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Rok XXI, 


Listy pionięśni, prsekasy na proacm6- 
ratę I imserzty nańsyuś nałoży runa 
do Adwinistracyi „Ełosu Narada”. — 
Prensmerzię oprócz upoważnionych 
ageonasyi puzyjmuje haiðy arsy po- 
Sziowy w obrębie meaerdiih i w pró- 
Btwie piemieckiem. KReNimmeye rit- 
Bpiecuęgienono MA pA epia 
pecrtowej. — Rękuyinw Tożanuym miu 
roon. 
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M. Pakes, H. Schatek, E. Prana, R. Mosso, M. Fo, A. Joam? w Antwerp Janas & Cin, 


Stanislaw Rab 
w Krakowie, nl. Sławkowska 4 
(vis a vis Hotelu Saskiego.) 

Nowo otwarty handel, poleca artykuły 
religijne, cbrazy, galanteryę i przybory 
piśmienne. 

Ceny bardzo niskie. 


Wytwórczość przemysłowa 
i górnicza w Galicyi. 
IN. 


W wyrobie płynów spirytuso- 
wych i drożdky musimy odróżnić go- 
azelnictwo, oczyszczanie spirytusu, wyrób 
przerozmaitych z niego napojów i wyrób 
drożdży. Przemysł gorzelniczy jest u nas 
Ściśle rolniczym wszystkie niemal gorzelnie 
są drobnymi zakładami, przerabiającymi pło- 
dy poszczególnych majątków ziemskich. Na 
ogólną liczbę 817 istniejących gorzelni tyl- 
ko jedna zatrudnia więcej niż 20 robotni 
ków. 

W gorzelniach galicyjskich wytworzono 
za rok razem 724000 hl' spirytusu (kontyn- 
gentowego i nadkoatyngentowego), którego 
wartość bez obciążenia podatkiem wynosi 
34.059.000 K. 

Rafineryj spirytusu we właściwem sło- 
wa znaczeniu istnieje 20, oczyszczających 
przeciętnie około 300.000 hl. spirytusu su- 
rowego rocznie; 24 fabryk wódek i likie- 
rów, Oraz 5 czynnych drożdżarni, produku- 
jących 300 wagonów drożdży rocznie, war- 
tości około 2,700.000 K. Wartość ogólne wy- 
robu rocznego rafineryi spirytusu, fabryk 
wódek, drożdży i t. p. oceniona jest na 
25,000.000. K. 

W dziale wyrobu wód mineral- 
nych wody sodowej i lodu iatnieje 
34 fabryk. Jest ich wprawdsie dużo więcej 
(71), są to jednak przeważnie tak drobne 
zakłady, że nie zostały tutaj zaliczone, a za 
fabryki uznane zostały tylko te zakłady, 
Które posługują się siłą mechaniczną. War- 
tość tej wytwórczości określona jest w 
przybliżeniu na 700.000 K. 

Wyrób i przerób tytoniu objęty 
jest w państwie austryackiem monopolem 
państwowym. W Galicyi istnieje 5 wielkich 
państwowych fabryk tytoniu, zatrudniają- 
cych 4952 robotników; fabryki te wyrobiły 
ga rok: tytoniu krajanego 34561.107 kg; 
skrętli 1,473392 kg, cygar 99,376.200 sztuk, 
papierosów 473,618.000 sztuk, wartość wasy- 


_Btkich wyrobów określona na 20,000.000 K. 


Przemysł chemiczny w całości 
zajmuje w ogólnym dorobku Gslicyi na tem 
polu wcalepoważne stanowisko. Ga- 
licya ma z natury rzeczy warunki do roz- 
woju przemysłu chemicznego. 

Materyal surowy dzisiejszego przemysłu 
chemicznego stanowią przedewszystkiem mi- 
nerały, drzewo i odpadki zwierzęce, a wszy- 
stkie te trzy rodzesje materyałów Kraj nasz 


posiada, a nawet jest w nie bardzo bogato 
uposażony. 

W obrębie przemysłu chemicznego wi- 
dzimy : 

a) fabryki wyrobów chemicznych, 
których jest 28, a wartość ogólnej ich wy- 
twórczości wynosi około 6900.000 K rocz- 
nie; b) fabryki szkła wodnego i so- 
dy, oraz produktów destylacyi drze» 
wa w liczbie 3, o wartości wytwórozości ro- 
cznej 2500.000 K; c) gazownie, których 
jest czynnych w Galicyi 14, o wartości pro- 
dukcyi rocznej na 3,500.000 K; d) rafine- 
rye, które w przemyśle chemicznym mają 
główną rolę, których istnieje 59. Są to je- 
daak przeważnie rafinerye drobne, gdyż zaa- 
czna ich liczba zatrudnia mniej niż 10 lu- 
dzi, z czego wnosić musimy, że rafinerye ga- 
licyjskie (z wyjątkiem odbenzyniarni pań- 
stwowej w Drohobyczu) znajdują się na ni- 
skim poziomie. Wartość łączna produkcji ro- 
cznej wszystkich galicyjskich rafineryj na- 
fty dosięga cyfry 32,000.000 K; e) fabry- 
ki świec i mydła mimo, że mydło i Świe- 
ce są przedmiotami szerokiej i koniecznej 
potrzeby, Są u nas bardzo słabo repre- 
zentowane, jest ich bowiem tylko 14, 
zatrudniających 139 robotników. Ogólna war- 
tość produkcyi wszystkich fabryk wynosi 
2,022.000 K rocznie. Wyrób świec i mydła 
jest jeszcze, Jak widzimy, bardzo słabo roz- 
winięty w Galicyi; f) fabryk zapałek 
mamy 7 i to wezystkie są zakładami wię- 
kszymi. Wartość wytwórczości fabryk sapa- 
łek przyjmujemy w przybliżeniu na 1,800.000 
K rocznie; g) fabryk nawozów sztu- 
cznych widsimy tylko 9, mimo, że ta ga- 
łęź przemysłu chemicznego ma u nas, jako 
w krsju rolniczym, szerokie pole rozwoju. 

Ośm z nich znajduje się w zachodniej 
Galicyi, a tylko jedna we wschodniej. Całą 
wartość wytwórczości rocznej nawozów sztu- 
cznych określamy na 1,600.000 K. 

Poważną gałęź w naszym prze- 
myśle stanowi przemysł graficzny, 
skupiający się głównie w wielkich środowi- 
skąch naszych, a mianowicie Krakowie i 
Lwowie. Drukarń mamy 70, a wartość ich wy: 
twórczości rocznej wynosiprzeszło 8 000.000 K. 

Do przemysłu graficznego należy także 
wszelkie wielokrotne odtwarzanie 
dzieł sztuki wzorów itp. 

W dziedzinie tej stoimy jednak na niskim 
stopniu, gdyż odtwarzanie rozpowszechnia- 
nych dzieł sztuki wykonują najczęściej fir- 
my obce, mianowicie wiedeńakie i praskie. 
Zakładów rytowniczych mamy 9, a war- 
tość ich wytwórczości wynosi 250.000 K. 

Zakłady do wytwarzania i prze 
noszenia energii obejmują zakłady dla 
elektrycznego oświetlenia i przenoszenia si- 
ły, zakłady dla wynajmowania siły parowej 
i iane zakłady centralne dla opalenia, oświe- 
tlenia i przenoszenia siły. Z tego rodzaju za- 
kładów w Galicyi istnieją tylko elektro- 
wnie (gazownie, zaliczone są do przemysłu 
chemicznego). Elektrowni wszystkich jest 28, 
a wartość wytworzonego w ciągu całego ro- 
ku prądu obliczona na 3,820 000 K. Własność 
gmin stanowi 16 elektrowni. 
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Ruch wyborczy. 


Zjazd delegatów Poleklego Stronnictwa Mie- 
szczańskiego 


odbył się w niedslelę 8 b. m. w Kole mie 
szczańskiem. Ucbwalono wydać osobną ode- 
zwę wyborczą, popierać wyłącznie tylko 
tych kandydatów, którzy dają rękojmię, że 
popierać będą energicznie sprawę reformy 
wyborczej do Sejmu, że postarają się aby z 
ogólnej liczby mandatów miejskich otrzymali 
rękodzielnicy zorganizowani w krajowych 
związkach rękode. conajmniej dziewięć 
mandatów, oraz aby dla ressty mandatów 
miejskich utworzono okręgi jednoman- 
datawe. 

Dalej uchwalono działać w porozumieniu 
z mieszczańskim komitetem wyborczym dla 
wschodniej części kraju we Lwowie i dążyć 
do przeprowadzenia jaknajwiększej liczby 
kandydatów mieszczańskich. Zawiązano wre- 
szcie mieszczański komitet wyborczy dla za- 
chodniej części kraju i wybrano komitet 
Ściślejszy, w skład którego weszli pp. Cele- 
wicz Franciszek, Koellaer Edward, Jankie- 
wicz Aleksander z Nowego Sącza, Kaempf 
Rajmund. Kościołek Józef, Michalski Stant- 
sław z Tarnowa, Qoerchle Pankracy, Leżoń 
Jan, Pasonek Józef z Jasła; Barowicz An- 
toni, Szybowicz Józef, Szajnok Józef z Rze- 
szowa, Kwiatek Edward z Łańcuta, Biele- 
wicz Piotr, Moliński Franciszek z Zywca, 
Kesobucki Piotr, Jarra Marcin, Niedzie!ski 
Zygmunt z Krakowa. 


Bochnia. 


Na życzenie komitetu przedwyborczego 
miasta Wadowić do wyboru posła do Sejmu 
z miast Bochnia-Wadowice komitet przed- 
wyborczy w Bochni przedłuża termin do 
zgłaszania się kandydatów do 20 czerwca. 
Równocześnie kandydatów tych zawiadamie 
że ogólne zgromadzenie wyborców w Bo- 
chni odbędzie się w dniu 22 b. m. w sali 
Rady powiatowej o g. 5 poppłudniu. 


Zatrzęsienie kandydatów w Mieleckiem. 


We czwartek 12 b. m, odbyło się w Miel- 
cu zebranie członków powiatowego . komite 
tu ludowege, w którym między innymi brał 
udział poseł Kędzior i prezes komitetu prot. 
Dubiel. Na posiedzeniu zastanawiano się nad 
kandydatem na posła do Sejmu, komitet u- 
chwalił popierać tylko p. Kędziora, na 
tem samem jednak zebraniu postawił kan- 
dydaturę wójt z Jaślan p. Kłoda, który ja- 
ko niezawisły ludowiec o mandat do Sejmu 
ubiegać się będzie obok również niezawisłe- 
go ludowca:chłopa byłego posła Fr. Krempy. 

Kandydatura p. Kędziora zwałozana jest 
w powiecie dość Śilnie tylko z powodu za- 
leżności partyjnej ! walka będzie dość zacię- 
ta, zwycięstwo kandydatów z pod sztandaru 
p. Stapińskiego dziś bardzo niepewne i to w 
powiecie, który stapińszczycy uważali dotąd 
za Swój. 


Targowica ludowców w Przemyskiem. 


W dniu 8 czerwca odbyło się w Przeimyślu 
zebranie polskiego nauczycielstwa z powia- 
tu celem naradzenia się nad akcyą wybor- 
czą. Zebranie zainicyowało tameczne Ogni- 
sko naucz. pomimo, że Już takie zebranie, 


zwołane przez Polskie Tow. Ped. odbyło się 
1 czerwca w obecności 100 osób. Kiedy to 
jednogłośnie postanowiono na własną rękę 


niczego nie zaczynać, a natomiast połączyć | korespondent 


tuchowskiej parafii, Niedawno jednego z nich 
gdy rzucał napaści na księży w Messnie O- 
pockiej, kobiety miotłami biły, teraz zaś 
„Przyjaciela“ przekonał się, 


się do pracy z organizacyą narodową. Na |jaką pogardą lud otacza niegodnych synów 


zebranie z dnia 8 b. m. przybyło okolo 70 
osób, przyjechał też zaproszony b. poseł 
Tetmajer. Już przy wyborze przewodni- 
ezącego przyszło do poważnej scysyi, bo a- 
gitatorzy, wbrew woli obsacnych, chcieli prze- 
forsować swego prezesa na to stanowisko, 
więc też grano i gwizdano, co widząc kul- 
turalniejsza część nauczycielstwa, przeczu- 
wając nadto Targowicę i chęć pielgrzymki 
po brudnych drogach, ostentacyjnie w zna- 
cznej większości salę opuściła. Jak się oka- 
zało, wbrew zapewnieniom prezesa „Ogni- 
ska“ Uklei, już wtedy na tem zebraniu 
postawiono jego kandydaturę do Sejmu a w 
prasie ogłoszono, że działo sią to za zgodą 
całego nauczycielstwa z powiatu. Piętnuje- 
my to jako kłamatwo, bo na sali było tyl- 
ko 36 osób — na kilkuset nauczycieli. Sam 
zaś fakt stawiania trzeciej kandydatury w 
tak bardzo zagrożonym powiecie, jak prze- 
myski, nazywa nauczycielstwo prawdziwie 
polskie i patryotycznie usposobione polity- 
czną zbrodnigi zdradą narodową. 
Zastrzegając się więc przeciw takiemu pod- 
pisywaniu całego Rauczycielstwa pod czyny 
niegodne prawego Polaka, nauczycielstwo 
przemyskie (z powiatu i miasta) postanowi- 
ło kandydatury nauczyciela Uklei, jako stron- 
nika Stapińskiego, nie mającego nadto ża- 
dnych szans przejścia — nie popierać, a na- 
tomiast pójdzie dalej w zgodzie z organiza: 
cyą narodową. 


Z Tuchowa. 


Oburzenie wywołała w naszem mieście 
korespondencya w „Przyjacielu ludu* pod 
tytułem „Ambony trzeszczą", której auto- 
rem jest pewien zwyrodniały chłop z para- 
fil tuchowskiej. W tym artykule chłop na- 
pada na księży biskupów i na duchowień- 
stwo wprost w ordynarnych słowach. Ce- 
lem zaprotestowania przeciw tym napaściom 
zwołali chrześcijańscy mieszczanie Tuchowa 
wiec katolicki do sali „Sokoła“. Zebrało się 
dużo inteligencyi, mieszczan i włościan. Do 
prezydyum wybrano Jana Krogulskiego, W. 
Chmielewskiego i nauczyciela p. Kopacza. 
Piękny, porywający referat wygłosił prof. 
Wierzbicki z Tarnowa, który napiętnował 
burzycielską i antynarodową działalność p. 
Stapińskiego i z oburzeniem potępił arty- 
kuł owego chłopa, niby Polaka. Naatępnie 
mowca podniósł pracę biskupów nad ludem 
polskim — a przechodząc do wyborów u- 
pomniał zebranych, by wybierali na posłów 
kal nie zaś sprzedawczyków żydow- 
skich. 

Wiec uchwalił hołd dla XX. Bisku- 
pów a na wniosek p. W. Krogulskiego po- 
stanowił wysłać do X. biskupa Wałęgi 
deputacyę, któraby go przeprosiła za znie- 
wagę, wyrządzoną mu przez przewrotnego 
chłopa. Za hołdem nie oświadczyło się tyl- 
ko kilku ludowców. Na wniosek jednego o- 
bywatela wezwano autora artykułu, by u- 
sprawiedliwił się przed zebranymi. Gdy je- 
dnak Korespondent „Przyjaciela“ zaczął pleść 
od rzeczy, wyśmiano go i wypędzono ze 
aali. Ludowcy nie mają wogóle szczęścia w 


Kościoła, wysługujących się żydom i ich in- 
teresom. 


Dyskusya budżetowa w Radzie 
m. Krakowa, 


Pod naciskiem prezydenta, po bardzo 
foraownej i dlatego raczej powierzchownej 
dyskusyi, uchwaliła Rada m. cały budżet, który 
przy pozornej równowadze, kryje potężny 
i niebezpieczny deficyt. 

Nie było jedaak ani czasu ani ochoty do 
rozważania tej sprawy, bo większość Rady 
stanowi obecnie tylko maszynę do głosowa- 
nia, fungującą sprawnie i skutecznie pod na- 
ciskiem silnej dłoni p. prezydenta. 

Uchwalono również znaną rezolucyę p. Da- 
szyńskiego z delikatną stylistyczną zmianą 
p. J. Federowicza. Dodatek „Rada odpiera 
zarzuty stronnictw przeciwnych refor- 
mie* — miał rezolucyi odjąć ostrze skiero- 
wane przeciwko listowi pasterskiemu, ale 
istotna treść pozostała i pozostał cokolwiek 
obłudny charskter uchwały. Albowiem ci 
sami ludzie, którzy drżą na samą myśl prze- 
prowadzenia demokratycznej reformy gmin- 
nego statutu, występują jako najgorętsi zwo- 
lennicy radykalnej zmiany sejmowej ordyna- 
cyi wyborczej. Jest w tem stanowisku wię- 
kszości Rady ta sama przebrzydła dwulico- 
wość, która zaamionuje całą czczość miej- 
skiej polityki za rządów „demokracyi” i żydów. 

Przebieg posiedzenia był następujący : 

Obszerną dyskusyę wywołała kwestya 
szkolna i oświatowa. Przewodniczył wicepr. 
Sare. Referat tego działu przedstawił r. m. 
Bandrowski. Preliminarz „Oświaty“ jest 
następujący: Wydatki zwyczajne 1.217.429 K, 
nadzwyczajne 85.014 K, razem 1,302.443 K; 
dochody zwyczaine 226882 K, nadzwyczajne 
4 600 K, razem 231 482 K; niedobór 1,070,961 K. 
Reterent przedłożył nadto następujące wnio- 
ski komisyi budżetowej: 

Wzywa się Magistrat, aby poczynił u rzą- 
du starania o uwolnienie Krakowa od datku 
na szkołę artystycznego przemysłu przy 
państwowej szkole przemysłowej. 

Uprasza się prezydyum, aby przedłożyło 
wnioski celem wybrania komitetu, któryby 
zbadał sprawy orkiestry cywilnej i uregulo- 
wał sprawę orkiestry w teatrze miejskim. 

Rada miasta poleca prezydyum, aby po- 
wołało napowrót do życia komitet budowy 
Domu ludowego w Krakowie i przedstawiło 
wspólnie z tym komitetem wnioski w tej 
sprawie. 

W dyskusyi przemawiał piarwszy r. m. 
Tilles, który poruszył piekącą sprawę nau- 
czycieli tymczasowych, Wskazał on, że w Kra- 
kowie na 164 nauczycieli jest 61 tymczaso- 
wych, zaś nauczycielek na 180 aż 78. Doma- 
gał się więc odpawiedaiego przyspieszenia 
etatowania posad; również postawił wnioski, 
dotyczące organizacyi kilku nowych szkół. 

Obszernie bardzo omówił potrzeby szkol- 
nictwa r. m. Maciołowski, który oma- 
wiał organizacyę szkół wydziałowych i za- 


ŘE a O a T a M E 


8 G. K. CHESTERTON. 


CZLOWIEK, KTÓRY 
BYŁ CZWARTKIEM. 


(Powieść). 


Resz:4 mowy utonęła w burzy ogłuszają- 
cych oklasków. Twarze, rozpłomieniające się 
coras dzikszym zapałem w miarę, jak mowa 
Syma stawała się w końcu coraz bardziej 
nieprzejednaną, wykrzywiły się szalonym 
grymasem zachwytu, a gdy mowca postawił 
swą własną kandydaturę, zapał powszechny 
eksplodował na zewnątrz, objawiając się o- 
głuszającym wrzaskiem i rykiem uzna- 
nia... 
Na ryk ten odpowiedział Gregory najgło- 
Śniejszym wrzaskiem, na jaki zdobyć się mo- 
gło jego gardło. 

— Stójcie szaleńcy! — krzyczał — stój- 
cie szaleńcy ! 

Ale głośniej jeszcze od krzyku Gregore- 
go, głośniej od wrsawy powszechnej ga- 
grzmiał głos Syma, który wziął górę nad 
wszystkimi í zmusił zgromadzonych do u- 
wagi. 
— Nie po to wszedłbym do rady nadzor- 
czej — mówił — aby bawić się odpieraniem 
rzucanych na nas OsZczerstw; ją przeciwnie 
gotów jestem oświadczyć tym wszystkim, 
którzy nazywają nas nieprzyjaciółmi porząd- 
ku i ładu społecznego, że nie £4 fałszywymi 
prorokami, bo zniszczymy bez wątpienia ten 
ich ład 1 porządek, wygełniając w ten spo- 
sób ich proroctwa. 


BankGalicyjski dla Handlui Przemysłu 


w Krakowie, Rynek główny L.25, (Gmach własny) 


T SDRUgG 


W tym duchu mówił jeszcze dalej, jedna- 
jąc sobie powszechne uznanie, 
czył, człowiek w aksamitnej kurtce rzekł: 

— Jako poprawkę poprzedniego wniosku 
proponuję, aby towarzysz Syme został wy- 
brany Ozwartkiem. 

— Stójcie, stójcie! — krzyknął znów 
Gregory z obłąkanemi prawie oczyma. 

Tu przerwał mu chłodny 8ł08 prezyden- 
ta, który rzekł, 

— Kto jest za poprawką poprzedniego 
wniosku ? 

Wysoki, chudy człowiek z twarzą po a- 
merykańsku wygoloną i smutnemi oczyma 
podniósł się powoli w tylnej ławce, Gregory 
zaś nie krzyczał już i rzekł tylko ciężkim, 
jak kamień, głosem: 

— Skończmy z tem raz, Ten człowiek 
nie może być wybrany, bo on jest.. 

— Czem, czem On Jest? — spytał z po- 
zorną obojętnością Syme. . 

Wargi Gregorego poruszyły się dwukro- 
tnie, nie wydając głosu, Wreszcie jednak 
rzekł: 

— Jest człowiekiem bardzo jeszcze nieo- 
bytym z naszą metodą działania. 

Zaledwie wyrzekł tə Słowa, wygolony 
Amerykanin dźwignął się znów W Swej tyl. 
nej ławce I powtarzał monotonsie: 

— Stawiam wniosek, aby wybrano towa- 
rzysza Gregorego. 

— Wpierw musimy uchwalić poprawkę — 
wygłosił z mechanicznym pośpiechem prezy- 
dent Button. — Chodzi o te, czy Konrad 
Syme... 

Ale tu Gregory zerwał się znów, ciężko 
dysząc. 

— Towarzysze | — krzyknął -- nie jestem 
szaleńcem. 


— Ho! ho! — zauważył szyderczo człc- 


a gdy skoń- | wiek w aksamitnej marynarce. 


— Nie jestem szaleńcem — powtórzył na- 


|miętnie Gregory —a w głosie jego brzmiała 


rozpaczliwa szczerość, która zasuggestynowała 
Ra chwilę obecnych. Dam wam jednak radę, 
którą możecie nazwać Szaloną. — Nie! nie 
będzie to nawet rada, bo nie mogę podać 
wam przyczyn, które mi ją natchnęły. Na- 
zwę więc tu rozkazem, szalonym rczkazem, 
Jeśli chcecie. Zabijcie mnie, ale posłuchajcie 
i nie wybierajcie tego człowieka. 

Tak wielką bywa siła prawdy wtedy na- 
wet, gdy ta podaną jest w osłonach, ża po 
ostatnich słowach Gregorego, podstępne i 
Bkaleńcze zwycięstwo Syma zdawało się być 
zachwiane. 

On jednak nie zdradził żadnej obawy i 
rzekł tylko: 

— Słyszycie! — towarzysz Gregory roz- 
kazuje. 

Uwaga ta poskutkowała, 

Jeden z anarchistów zawołał — zwraca- 
jąc się do Gregorego. 

— Nie jesteś przecie Niedzielą, 

A drugi dodał. 

— Nie jesteś nawet Czwartkiem. 

— "Towarzysze! — zawołał Gregory z eks- 
tazą męczennika, który lekceważy własne cier- 
pienia. — Jest mi obojętnem czy znienawi- 
dzicie mnie jako tyrana czy jako niewolnika, 
lecz skoro nie chcscie Uznać mego rozkazu, 
wysłuchajcie mego błagania. 

Klękam przed wami, unicestwiam się u 
waszych stóp, zaklinam was, nie wybierajcie 
tego człowieka. 

— Towarzyszu Gregory — rzekł na to 


nia — to co czynisz, jest naprawdę poniže- | Między nami dwoma nie może być nic wspól- 


niem człowieczej godności. 
Milczenie zaległo salę, poczem Gregory 


nego prócz honoru i Śmierci. 
Mówiąc to Syme zarzucił na ramiona 


opadł na ławkę, przewodniczący zaś powtó: | płaszcz i sięgnął po flaszkę, stojącą na stole. 


rzył głosem podobnym do Klekotu nagle na- 
kręconego zegaru, 

— (Chodzi o to, czy towarzysz Syme ma 
być wybranym na członka najwyższej rady 
nadzorczej powszechnego związku anarchi- 
Btów. 

Na to głosy zgromadzonych zaszumiały, 
jak rozhukana fala morska i podniósł się do 
góry cały las rąk ludzkich. A w parę minut 
potem, master Gabryel Syme, agent tajnej 
policyi londyńskiej, wybranym został na 
członku rady nadzorczej powszechnego zwią- 
zku anarchistów i mianowany Czwartkiem. 
Wykór był dokonany i nieodwołalny a Ga- 
bryel Syme otrzymał dokument, potwierdea- 
jący Jego nominucyę. Gdy się to Btało, ucze- 
stnicy zebrania powstali i rozprószyli się 
gromadkami po sali, przyczem Syme znalazł 
się nagle oko w oko z Gregorym, który pa- 
trzył na niego z głuchą nienawiścią. 

— Jesteś pan szatanem! — rzekł wre 
szcie Gregory. 

— A pan prawdziwym gentlemanem — 
odparł z powagą Syme. 

— Wsiągnąłeś mnie pan zdradziecko w 
zasadzkę — zaczął Gregory, który drżał z 
gniewu. 

— Sciśle biorąc — przerwał mu Syme— 
to pan wciągnąłeś mnie w zasadzkę, wpro. 
wadzając mnie na to piekielne zebranie. Pan 
pierwszy wymusiłeś na mnie przysięgę. Zre- 
Sztą, postąpiliśmy obaj podłeg naszych szcze- 
rych przekonań, a tylko, że przekcnania te 
są tak dyabelnie sprzeczne, że nie pozwala- 


przewodniczący po chwili przykrego milcze- lją nam wejść na drogę żadnych ustępstw. 


wynajmuje w specyalnie na len cel urządzonym, slalą opanesrzonym skarhe 
SCHOWKI (Safe deposits) 


do dyskretnego i bezpiecznego przechowywania depozytów pod wła- 
snym kluczem, 


— Statek czeka | — rzekł wtedy prezy- 
dent Button, podnosząc się z pośpiechem. — 
Zechciejcie panowie pójść za mną. 

I lekkim krokiem eleganckiego subjekta 
wprowadził Symego do błyszczącego stalą 
korytarza. 

Za nimi powlókł się Gregory, wciąż je- 
szcze Śmiertelnie zrozpaczony. 

Na końcu kurytarza znajdowały się drzwi 
a gdy je Button otworzył, trysnął z poza 
nich nagły zalew błękitu i srebra, pocho- 
dzący cd rzeki, oświeconej blaskiem księży- 
ca. Wyglądsło to jak sceniczna  feerya, 

Na rzece kołysał się czarny, miniaturo- 
wy parowiec, przypominający małego smo- 
ka, obdarzonego jednem czerwonem okiem. 

Wstępujący na pokład tego parowca Sy- 
me zwzócił się jeszcze raz do gapiącego się 
za nim Gregorego. 

— Dotrzymałeś pan słowa — rzekł słod- 
ko. — Jesteś pan prawdziwym człowiekiem 
honoru, spełriłeś zwłaszcza pewne przyrze- 
czenie, któreś mi złożył w początkach ng- 
szej rozmowy. 

— Co pan przez to rozumiesz? Co ja pa- 
nu przyrzekłem? — pytał chaotycznie Gre- 
gory. 

— Bardzo zajmujący wieczór — odparł 
Syme, oddając mu swą szpadą wojskowy 
ukłon, poczem odpłynął wraz ze statkiem. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


I Należytość za najem schowka zależy od jego wielkości i wynosi 
rocznie: - KSU, M S0'_ lub K 7:5 
półrocznie: ;, I8—; s 30*— lub p 45*—. 

Zarazem przyjmuje się do przechowania wazelkie biżuterya 

i przedmioty wartościowe w opieczętow. kasetach, skrzynkach 

itp. za nader przystępną opłatą. Bliższych wiadomości udziela 

Oddział Depozytowy w lokalu parterowym, (Telefon 427, 


K 30:—, K 50'— lub K 75'—, 


ma 


Bir, å. 


GŁOS NARODU s dnia 14 Ozerwca 1918. 


znaczył, że nauczyciele za naukę w IV klasie|z budową kościoła są w toku; wprawdzie |ciem zapłacił za życie zamordowanego Na- 


wydziałowej nie mogą się doczekzć należne- 
go wynagrodzenia. Dalsza budowa gmachów 
szkolnych jest konieczna dla tych szkół, która 
dotąd nie mają odpowiedniego pomieszczenia; 
nie idzie o pałace i kosztowas gmachy, ale 
o wygodne i praktyczne, cdpowiednie cla 
zdrowia dzieci budynki perterowe. Wawnę- 
trzne urządzenie szkół pozostawia wiela do 
życzenia; projekty w tej mierze wychodzą 
od ludzi niefachowych; aby temu zapobiedz, 
mowca domagał sią utworzenia fachowej ko- 
miayi dla prejektowania wawcętrznych urzą- 
dzeń szkolnych. Po cmówieniu robót przed 
zimowych w szkołach miejskich, mowsa rog- 
patrywał doniosłą eprawę wychowania fiey- 
cznego młodzieży. Dia 15.000 dzieci szkulnych 
istnieje w Krakowie tylko jeden park Dra 
Jordana; jest on sa mały i nie odpowiada 
już obscnsm potrzekom. Za przyzładem in- 
nych miast należy urządzić odpowiednie boj- 
ska zabawowe w róższch punktach m'asta. 
Mowca po raz trzeci przedłożzł rezolucyę o 
powcłanie do życia ankisty, któraky sią za- 
jęła organizacyą fizycznego wychowania nło- 
dzieży. W ostatnich latach miasto załęło są 
gorliwie organizacyą tak potrzebnych szkół 
rzemieślniczych zawodowych; takich zażła 
dów jest obecaie 40; w tym kierunku trza 
ba iść energicznie dalej z item zastrzeżeniam 
aby wykazy frekwercyi załatwiano co tydzień 
w interesia młodzieży. 

Dalej przemawiali r. m. Konopiński, 
który jako delegat do Radr szkolnej krajo 
wej udzielał szeregu wyjaśnień, oraz r. m. 
Dr Gertler, który dcmagał się przyspie- 
szenia budowy domu ludowego orez popar- 
cia budowy domu Towarzystwa U-iwersyietu 
ludowego: 

Rm. X.DrCaputa popiera prc śbą oddzialu 
Kooperatystów w Krakowie i stawia wnio- 
cek: Rada m. uchwala subwencyg w kwcc'e 
100 K na biblioteką kcoperatystów. Fowyż- 
szą kwotą wypłaci Prezydyum po porozu 
mieniu z Sekcyą szkoiną. 

Następnie przechcdzi mowca do budowy 
kościoła w Dębniksch i tak się odzywa: 
Słyszę tutaj o wychowaniu fizycznem, oświa- 
cie, hygłenie, lecz nie słyszzłom uwag o wy- 
chowaniu etycznem i brak ten prsgną uzu- 
pełnić. Kiedy przyłączuno gminy podmiejskie, 
uchwaliła Rada oddać plac i 100.000 K na 
budowę kościoła w Dębnikach. Dwa lata te- 
mu poruszyłem tę sprawę w dyskusyi bu- 
dżetowej, lecz bezskutecznie. W tym roku 
Sekcya IV uchwaliła na ter cel pswną kwo- 
tę, lecz ją skreślono. 

Budżet m!ast wzrósł o 4 miliony. Ośm 
milionów wydujemy na csle oświatowe, ad- 
m/nietracyjne i ekoaomiczne. Nigdy nie zwal: 
czałem tych wydatków, owszem popiurzłem 
Je w miarę sił, lecz sądzę, że w takim bu- 
dżecie kwota etcsunkowo mała na budową 
kcścioła znaleźć się powinca. Mówię o tem 
nie jako ksiądz, lecz jako obywatel, który 
rozumie na czem pologa postęp prawdziwy i 
wszechstronny. 

Trzy Bą idealne dobra ludzkeści: prawda 
dla rozumu, cnota dla woli, a chleb dla ciała. 
Postęp prawdziwy żadnego z tych dóbr po- 
mijać nie moża, bo miałby w sobis zurody 
upadku. Oświata jest rzeczą wielką. Rzut 
oka na kartę geograficzną przekonują nas O 
wpływie i znaczeniu narodów, które ukochały 
ten skarb. Potrzebna jest troska o dobra 
materyalne, bo oświata bez nich byłaby 
podobną do gwiardy goniusza, błyszezą- 
cej na czole szkieletu, okrytego płaszczem 
podartym. Lecz oświata jest jak pieniądz, 
którego równie na złe jak na dobre użyć 
można. Cnota dopiero i charakter tego Środka 
na złe użyć nie pozwala. Słyszel'śmy wpra- 
wdzie hasła, ża z oświatą w parze idą cnoty. 
Fakty nie stwierdziły nadziei. Mamy dzisiaj 
oświaty wiącej, chociaż nietyle, ile potrzeba, 
lecz xbrodnie spełnizne dawniej w lasach rẹ- 
ką brutalną uzbrojoną w maczugę z postę- 
pem cświaty przeniosły się na ulicę miast, 
gdzie je spełnia ręka strojna rękawiczką a 
uzbrojona piórsm. Minister francuski Thiers 
zapytał niegdyś dyrektorów więzień, którzy 
przestępcy są najmniej peprawni i otrzymał 
prawie jednozgodną odpowiedź, że najmniej 
poprawni są ci, którzy zaostrzyli swą inteli- 
gencyę w szkole, a nie nabyli równocześnie 
cnoty. f 

Cnota i z nią złączony charakter muai się 
oprzeć na autorytecie, etyka bəz autorytetu 
stanie się etyką użycia. Swiadczy o tem sta- 
rożytna Qrecya. J»k długo Ateńczycy opis- 
rali etyką na pisrwiasiku rellgijnym, a dzieła 
hedonika Epikura i Prolugorasa matsryalisty 
palili — Ateny były potążn"5Gdy wię zwrócili 
do etyki materyalistycznej, opartej na zmy- 
słach, upadł raród oddany swawoli. 

Klasyczny przykład pcd tym względem 
przedstawia dzisiejsza Francya, krocząca w 
pierwszych szeregach narodów oświeconych, 
skarbiec Europy, a jednak ten oświecony i 
bogaty naród obawia się o swój byt. Sera- 
tor francnski wypowieda ctwarcie, że 500 
tysięcy dzieci w jednym roku nie przyszło 
La świat, które przyjść powinny. Leon Bour- 
gois nie klerykał ani konserwatysta woła: 
musimy urządzić moralną Kkrucyatę stałą, 
aby wzmocnić wcle, żeby nie chciało żyć, bo 
choroba zagraża narodowi i rasie. Przeszło 
100 tysięcy młodzieży francuskiej łączy się 
w stowarzyszon a katolickie, ślubuje służyć 
ideałem, bo sema oświata i dobra matery- 
alno nie uratują narodu. Prezydent Rzeczy- 
pospolitej walczącej z kościołem w ostatnich 
tygodniach pcdpisuje dekret przywracający 
kapelanów w armii. Tə fakta powinny zwra- 
cać naszą uwagę. Słusznie tu powiedziano, 
że naród, który się mnoży ma przyszłość 
przed sobą, lecz potrzebujemy cnót i cha- 
rakterów wielkich, aby ladność nie pragaęła 
zrzucć z siebie obowiązków, dla wygody 
użycia. KcŚciół był i jest nauczycielem cnoty. 
Rada miasta, uchwzlająca budżet 8 nailiono- 
wy, powinna pamiętać o celach etycznych i 
moralnych! Mowca ośw!adćza się za budową 
domów ludowych i odczytowych lerz z za- 
Btrzeżeniem, aby tam uprawiano wiedzę a 
nie politykę i sgitacyę. 

Wiceprezydent Sare wyjaśnił, że rokc- 
wania z książęco-biskupim ksnsystorzem co 
do utworzenia parafii w Dębnikazch łącznie 
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komisya budżetowa wykreślła wstawioną 
kwotę 20.000 K na budowę kościcł», ale u- 
czyniła to dlatego, że przyznawanie tax ma- 
łych kwot przeciągnęłoby sprawę na czas 
dłuższy, natomiast postanowiła na ten cel 
przeznaczyć kwotę 100.000 K z pożyczki in- 
westycyjnej, w nejbliższym czasie zaciągnąć 
się mającej, 

Przemawiali jeszcze r. w. Chwastek, 
Szarak, prof. Bujwid, Dr Schneider i wi- 
ceprezydent Sare, oraz referent, poczem 
dział ten uchwalono. 


Ostatnie działy budżetu. 


Rada uchwaliła dalej ostatnie działy bu- 
dżetu; sprawy wojskowe i różne, oraz hu- 
dżety gazowni, elektrowni i wodociągu miej- 
skiego. 

Wreszcie uchwaliła Rada ustawę finanso- 
wą i zatwierdziła 10-procentowy dodatek 
gminny, oraz 5-procentuowy podatek od czyn- 
szów z mieszkań, 


Dwuznaczna uchwała. 


Przewodniczący odczytał znaną rezolucyą 
r. m. Daszyńskiego co do reformy sejmowej 
erdynacył wyborczej: 

1) Rada miasta ubolewa nad tem, że w 
Sejmie krajowym nie uchwalono nowej usta- 
wy wyborczej, dającej szerokim warstwom 
narodu znaczenie i wpływ w Sejmie, odpo- 
wiadające znaczeniu tych warst w społeczań- 
stwie. 2) Rada miasta cdpiera stanowczo za- 
rzuty, jakoby reforma prawa wyborczego do 
Sejmu, przeprowadzona w duchu demokra 
tycznym, ozraczała niezdrową |radykalizacyę 
stosusków politycznych lub, aby sprzeciwia: 
ła się narodowym interesom polskim. 3) Ra- 
da miasta oświadcza się za najdalej idącą 
demokratyzacyą prawa wyktorczego do Sej 
mu i za wybitnem pomnożeniem liczby man- 
datów, mających stanowić reprezentacyę 
mieszczan, ludu wiejskiego i robotuików. 

R. m. Federowicz wniósł, aby w miej- 
sce II. ustępu rezolucyi r. m. Daszyńskiego 
uchwalono następujące brzmienie: 

„Rada miasta odpiera stanowczo podno- 
szone przez Stronnictwa wrogie reformie 
wyborczej zarzuty, jakoby reforma prawa 
wyborczego do Sajmu, przeprowadzona w 
duchu demokratycznym, oznaczała niezdro- 
wą radykalizacyę stosunków politycznych 
iub, aby sprzeciwiała sią narodowym ińtere- 
som polskim". 

X Dr Caputa żąda otwarcia dyskusyi. 
Przewodniczący cdmawia. 

X Dr Caputa prosi o głos w kwestyi 
forwalnej i oświadcza, że zgadza się zupał- 
nie na rezolucyę pierwszą i trzecią, chociaż 
Rada nie jest uprawniona do głosowania nad 
kn! bo to należy do zgromadzeń publicz- 
nych. 

Rezolucya lI. p. Daszyńskiego jest niedo: 
puszczalna, Jako walcząca % urojeniem, bo 
jej uchwalenie cśmieszy Radę m, gdyż ta- 
kich zarzutów nikt nie podniósł, jakoby do- 
mokratyzacya ordynacyi sejmowej była ra- 
dykalizacyą. Projekt konkretny może sprzy- 
jać radykalizacyłi, ale demokratyczne ordy- 
nacya może również w konkretnym projek- 
cie radykalizacyę usunąć zupełnie. Jeżeli Ra- 
da chce uchwalić rezolucye p. Daszyńskiego, 
mowca stawia następującą : 

„Rada miasta ubolewa nad tem, że Ko- 
misya statutowa nie przedłożyła dotąd pro- 
jektu nowej ordynacyi wyborczej dla mia- 
sta, dającej szerokim warstwom społecznym 
wpływ w zarządzie gminy, odpowiadający 
znaczeniu tychże warstw w mieście“. 

Głosy: My tej rezolucyi nia uchwa- 
limy. 

X. Dr Caputa. Tego, co możecie uchwa- 
lié, tego uchwzlić nie chcecie, a tam, gdzie 
nie macie większości, jesteście dla szerokich 
mas ludncści ogromnie sztzodrzy. 

Przewodniczący p. Sare nie przyjmuje 
rezolucyi X. Caputy pod pozorem, że dysku- 
syi już niema, chociaż przyjął wniosek p. r. 
Federowicza. Nie dopuszcza również do gło- 
su r. m. Kosobuckiego. Nie otwiera wreszcie 
dyskusyi nad wnioskiem r. m. Federowicza. 

Wnicsek o przejście do porządku dzien- 
nego nad rezolucgami p. D. nie uzyskuje 
większości. X. Caputa twierdzi, że jest wię- 
kszość. Przewodnicząsy przeczy temu. Na: 
stępnie rezolucya I. i III. przechodzi. X, Ca- 
puta głosuje za rezolucyami. 

Następnie przewodniczący poddaja pod 
głcsowaaie rezolucyę p. Fedsrowicza zupełnie 
nielegalnie, gdyż nie otworzył nad nią dysku- 
syj, a zatem wniosków nowych przyjmować 
nio mógl. W myśl regulaminu nie należało pod- 
dawać pod głosowanie rezolucyj, nad któremi 
nie otwarto dyskusyl. Rezolusyg więc r. m. 
Federowicza przyjęta została bezprawnie, za 
co czynimy odpowiedzialnym przewodniczą - 
cego p. wiceprezydenta Sarego. 


Nowi radni. 


W miejsce p. Juiiusza Epateina powo- 
lano w skład Rady p. Norberta Wasserber- 
ga, w miejsce p. Biskupekiego radcę sąd. 
Wielgusa. 


Wybory sejmowa. 


Wybrano komisyą reklamacyjną dla wy- 
borów sejmowych. W skład komisy weszli: 
r. m. Krzetuski, Me'sels, Mers, Starzewski 
Tadeusz. 

Posiedzenie zakończyło się po godzinie 9 
wieczorem. 


Mahmud Szefket basza. 


Nad Bosforem rozegrała silę tragedya, 
k órej w tureckich sferach dobrze peinfor- 
mowanych obawiano się oddawna: W. wezyr 
Mahmud Szefket basza padł z ręki skry- 
tobójczej. Morderca, kimkolwiekby był, do 
jakiejkolwiekby należał narodowości i jaką- 
kolwiek wyznawał religią — nie działał ze 
swej inicyatywy, lecz był narzędziem „Ligi 
wojskowej“, która, jak wiadomo, wypowie 
działa wojnę na śmierć i życie „Komitetowi 
jedności i postępu", będącemu koncentracyą 
młodoturków. Mahmud Szefkoet — jskto 
już wczoraj zaznaczyliśmy — Sswojem ży- 
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zima baszy, który był zdeklarowanym wro- 
giem młodoturków. Prawo krwawej zemsty 
nie straciło dotąd waloru wśród Turków. 

Dnia 23 stycznia b. r Enver bej na 
czele 300 softów wtargnął do sułtańskiego 
pałacu i zmusił sułtana do udzielenia dymi- 
syi w. wszyrowi Kiamilowi baszy, W oza- 
sie zamięszania, jakie przy tej gwałtownej 
zmianie gabinetu powstało, minister wojny 
Nazim basza zginął od kuli rewolwarowej. 
Nie było to dziełem prostego wypadku, ho 
młodoturcy mieli w nim nieubłaganego wro- 
gu. Teraz zaś Śmierć Mahmuda Szefke- 
ta jest dla nich wprost katastrofą, gdyż był 
on jadnym z najenergiczniejszych i najzdol- 
niejszych członków tej party:. 

Moralnymi sprawcami zarówno Śmierci 
Nazima baszy, jak i Mahmuda Szef- 
keta eą dyktatorzy młodotureccy, gdyż oni 
przez swe korrupcyjne metody rządzenia zde- 
prawowali Turcyę w najwyższym stopniu. 
Stronnictwo, które z:pomocą gwałtu i pod- 
stępu przyszło do władzy, musi samo, weze- 
śniej czy później, skończyć swój żywot Śmier- 
cią gwałtowną. 

Chwila takiej śmierci — zdaje się — że 
już dla młodoturków nadeszła, Będą oni mu- 
sieli ustąpić miejsca swym przeciwnikom, tj. 
ludziom objętym ogólną nazwą partyi staro- 
tureckiej. Wprawdzie Turcya tak dobrze. 
jakby już przestała istnieć w Europie, jə- 
dnakże porachunki z państwami bzłkańskie- 
mi byłyby o wiele lepiej wypudły dla niej, 
gdyby je był załatwił Kiamil basga, co już 
było bliskiem urzeczywistnienia. Tymczasem 
młodoturcy, przyszedłszy do władzy, prze- 
ciągali zawarcie pokoju. Skutkiem czego ro: 
sły pretensye państw zwiąskowych, stawia: 
jących coraz to twardsze warunki pokojowe. 

* * * 

Zamordowany onegdaj marszałek Mah- 
mud Szefket basza liczył lat 60 i z po- 
chodzenia był Arabem. Ukończywszy szkołę 
wojskową w Pankaldi pod Konstantyno- 
polem wstąpił jako podporucznik do piecho- 
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na prezesa komiayi do odbioru broni, przy- 
był on w 1884 r. do Niemiec i przebył on 
tam lat dziesiąć, wyuczywszy się przez ten 
czas doskonale jązyka niemieckiego i uzu- 
pełniwszy swe wykształcenia wojskowe. 

W 1893 r. został mianowany Mahmud 
Szefket komendaatem szkoły wojskowej 
w Pankaldi, a w kilka lat później zastę- 
pcą komendanta arsonału w Konstanty- 
nopolu, zaś w r. 1905 został walim (gene- 
rał-gubernatorem) wilsjetu Kosgowskiego. Ps- 
czątkowo nie brał on udaiału w ruchu mła- 
dotureckim, wkrótce jednak, gdy się dcń 
przyłączył, zajął pierwsze miejsce w Szera- 
gach młodo:urków. 

Nazwisko Mahmuda Szefketa stało 
się szczególniej głośnem, gdy w kwietniu 
1909 roku ruszył on ze swym korpusem ze 
Saloniki do stolicy, aby zgnieść tam reak- 
cyjną kontrrewolucyę, która groziła znie- 
iśc co dopiero zaprowadzonej konsty- 
ucyl. 

Wkrótes potem zcstał Mahmud Szef- 
kət generalnym inspektorem I, II i III kor- 
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ministra wojny w gabinecie Hakki baszy i 
zatrzymał ją do sierpnia 1912 roku. Po nim 
objął ją Nazim basza, który zginął 23 sty- 
cznia 1913 roku. 

Jako minister wojny czynił on wszelkie 
wysliki, aby podnieść i zreformować armię 
turecką, ale zakrótko był ministrem, aby 
awe dzieło do skutku doprowadzić, w doda- 
tku zaś musiał ustąpić na dwa miesiące 
przed wybuchem nieszczęsnej dla Turcyi woj- 
ny, za której wynik nie można go czynić w 
całości odpowiedzialnym. 

Przy zmienie gabinetu w styczulu 1913 ro- 
ku został Mahmud Szsfket jego szefam — 
wielkim wezyrem a zarazem ministrem 
wojny, któremu przypadł smutny obowiązek 
podpisania preliminaryów tak niekorzystnegó 
i upokorzającego dla Turcyi traktatu poko- 
Jowego. 


Konierencya paryska 
a przyszłość Turcyi. 


Tymi dniami rozpoczęły się w Paryżu 
obrady konferencyi międzynarodowej, mającej 
uregulować kwestye finansowe, któ"e sią wy- 
łoniły skutkiem ostatnich wypadków na Bał: 
kanach. Zadania niełatwe, bo gdy z jednej 
stsony konferencya nie może przejść do po- 
rządku dziennego nad uprawnionomi żąda- 
niami zwycięskiej Koalicyi, a także nie 
może nie uziać tej bohaterskiej epopei, któ- 
ra wygnała Turcyę z Europy, to z drugiej 
strony nie może ona mie uwzględnić 
różnego rodzaju interesów finansowych, eko- 
nomicznych i moralnych jakie państwa 
europejskie posiadają w Turcyi. 

W pomyśluem rozwiązaniu tej zawiłej 
kwestyi interesowaną jest przedewszystkiem 
Francya, która nietylko zasganżowała w 
Turcyi w formie pożyczek olbrzymie kapi- 
tały, ale posiada np. w Syryi cały Szereg 
fnstytucyj kulturałeych i społecznych, sze- 
rzących kulżurę i język francuski i będących 
przez to bardzo ważnym czynnikiem francus 
klej ekspanzyi handlowej na nzyatyckim wy- 
brzeżu Morza Sródziemnego. 

Francya wspólnie z podobnie zaintereso- 
waną Anglią i Niemcami nie dopuści zatem 
do ruiny finansowej- Turcyi, ho chce jej dać 
nietylko możność dopełnienia swych dawniej- 
szych zobowiązań ale i pomóda w przyszłym 
rozwoju przemysłowym, handlowym i rolni- 
czym. 

Dzienniki francuskie twierdzą, że Turcya 
dzisiejsza wyparta z Afryki i Europy, ogre- 
niczona do swych posiadłości azyatyckich, 
uwolniona z ciągłych kłopotów  strzeżenia 
zagrożonych granic, nieupadająca pod cięża- 
rem deficytu wilajetów europejskich, nie 
targana sporami etnicznymi i religijnymi, 
bardziej pod względem narodewym, poli 
tycznym i religijnym jednolita, bądzie w da- 
leko wyższym stopniu, aniżeli dawniej, zdolną 
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do postępu i cywilizacyi, i będzie mogła roz- 
wijać się bardzo pomyślnie. 

Czy nie jest to jednak łudzeniem się 
przypuszczać, że Turcya bądzie umiała wyko- 
rzystać warunki materyaine, jakie posiada. 
Bogata i urodzajna Anatolia ze swemi win- 
nicami, hodowlą jedwabników, kopalniami 
miedzi i węgła, mlekiem i miodem opływeją- 
ca Syrysa, Mezopotamia najurodzajniejsza ongiś 
kraina Świata są częściami składowemi pań- 
stwa osmańskiego od wieków a jednak nigdy 
nic nie uczyniono, aby naturalne ich bo- 
gactwa wyzyskać. Wschodnia  indolencya 
i mahometański fatalizm powstrzymywały 
i powstrzymywać będą rozwój cywilizacyjny 
Turcyi w daleko wyższym stopniu, aniżeli 
zamieszki macedońskie. A zresztą, jeżeli wię 
Turcya pozbyła kłopotów macedońskich, to 
istnieje i nadal kwəstya armeńska, za którą 
stol Rosya, kwestya arabska, za którą stoi 
Anglia. 

Mimo zapewnień prasy francuskiej nie 
przedstawia się przyszłość Turcyi w zbyt 
różowych barwach. Konisrencya paryska 
uchroni zapewne Turcyę cd doraźnej likwi- 
dacyi, zapewni jej dalszy byt naj lat kilka 
czy kilkadziesiąt, ale odrodsić jej nie zdoła. 
Kwostya turecka i związana z nią groźba 
konfliktu europejskiego nie przestanie nie- 
pokoić dyplomatycznych kancelaryj Europy, 
aż zbliży sią chwila, gdy o bogate łupy trzeba 
się będzie pobić, albo też będzie się można 
kosztem tych urodzajnych kraln pogodzić. 

AU, 


A. BBlwęziaka, Gotygziatory, reki. 
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KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro O godzinie 3 minut 32; 
zacbód przypada © godzinie 7 minut 48; dłagość dnia 
godzin 16 minat 16 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w sobotę 
św. Bazylego, pojutrze w niedzielę św. Wila, 
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Figle aury. Pcgoda staje się corax dowel 
pniejsze, dowcipniejszą od ludzi, satronomów, 
fabrykantów parazoli, barometrów nawet od 
reumatyzmu, Który dotychczas najściślej prze 
powiadał zmiany pogody. Obecnie nie można 
stawiać proguozy na dłużej niź na 5 minut, 
bo po upale moża natychmiast spaść deszet, 
grad, śnier. nawet bex różnicy pory roku. 

A dzieje się to dlatego że astronomowie 
przepowiadali piękna lato, 

N. p. frurcaski astrenom Abbe "Moreanx, 
twierdził na podstawie atmosferycznych spostrze- 
koń, a mokre i chłodne data, jakie vrzez długi 
czas Świat trap'iy — znikną(?) I żo ak do ro- 
kn 1935, a więc blisko przez ówieró więkn 
pora letnia odznaczać się powinna pięknem i 
umiarkowanie suchem powietrzem. Opady dəsi- 
czowe, które tak długo psały nam ferye le- 
tnie — będą stopniowo osrax słabsze, aż po- 
wzósą do nermalnych swoich granic. Powietrze 
zatrzyma tylxo mały procent wiigoci, co wszyst. 
ko razem przyniesie dobre urodzaja na zboże 
i wino. %Wedłag proroctwa Abba Morsaux, bę 
dzie ów okres ciepła i wzglądnej suszy — po: 
przeczony całym ezoregiem kataklizmów przy- 
rody, jak trzęsie in ziem, burze magnetyczne 
i wybochy gasów podziemuych, które występo- 
wzó będą spzrzdycznie aż du r. 1919. Frcancu- 
ski zeteronom opiera swoja praepow elnie na 
obaerwacyi Błońca i jegs plum. 

Jedyną wigo ścisłą przepowiednią pogody 
bieżącego lata fest: 29 albo bądzie pogoda, al- 
bo jej nie będzie nieżliwe są nadto stany 
pośrednie, ti. zmiany pogody co 5 minut. 

Z Akademii Umiejętnsści. Posicdzenie Wy. 
działu historyczno - filozoficznego odsędzie się 
w ponisdziałek 16 b. m, © godzinie 5 popoła: 
dnin. 

Porządek dzi:apy: Prof, B. Ulanowski: Wa- 
lenty Kuezborski, kanonik krakowski (7 1572); 
D: Jan Pieśnik: O Fuggorach, 

Z teatru miejskiego. „Gzigri*, molodyjna i 
wesoła operetka daną będzis dziś w piątek po 
raz trzeci — a 65 w niedzielę wieczorem po 
raz czwarty. 

W jutrzejszym przedstawieniu opery Qouno* 
da „Faust* wystąpi grśc'nuia Janina Korole- 
wicz- Waydowa, Jako idealta Małgorzata. W par- 
tyi Walentego wystąri gościnnie Adam Ludwig. 
Faustem będzie p, Dobusz, Mefistofelesem p. 
Okoński, Bieblem pna Msarynowiczówae, świe. 
tną Martą pni Kasprowiczowa. 

W przyszłym tygodniu wielbiciele muzyki 
Offenbzchowskiej będą się rozkoszować jedusm 
z jego dzieł, którem bądrie wznowienie po la- 
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w licznej t doborowej obsadz 6. 

We wtorek po raz II. i catatni w bieżącym 
sezonie japońska opara Pucciniego „Mxdame 
Butterfly“ m gościnnym udziałem znskomit:j 
artystki Janiny Korolewicz- Waydowej. 

Rumuni w Krakowie. Wszoraj przybyła do 
naktego grodu wycieczka z Ramanii, złożona 
z profesorów i uczniów akademii rolniczej w 
Bukareszcie, Wyeieczka przyjęta został» nader 
gościnnie prsez tutejszych profesorów studyum 
rolniczego, a przedewazystkiem prof. Rogoyskie- 
go, oraz przez młodzież rolniezą, reprezentowa- 
ną przez Wydsiał „Kółka Rolników“. 

Wycieczka zwiądza dzisiaj ai udyum rolnicze, 
Towarzystwo rolsicze, a popołudniu uda się do 
Mydlnik, aby oglądnąć tamtejsze gospodarstwa 
doświadczalne, Romuni zachzyceni są zaby 
tkami Krakowa oraz gościnnością przyjmują 
cych. 

Zjazd katollcki w Lublanie. Na zaproszenie 
komitetu organizacyjnego Zjazdu katolickiego 
w Lublanie od 23—27 sierpnia hr. z ialcyatywy 
polskiej Rady katolickiej cdbyło się wczoraj w 
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Gzytelni katolickiej przy ul. Siennej zebranie 
grona zaproszonych osób z różnych sfer kato- 
lickich miasta pod przewodnictwam prezesa pol. 
Rady kat. Radcy dworu prof. Wicherkiewicza. 
Obecni z radością powitali wiadomość, że pol. 
Ska Rada katolicka podjęła myśl, by przez 
wzięcie udziału w Zjeździe w Lublanie przez 
Polaków, zbliłyć się niejako do pobratymców 
naszych Słowian z poładnia. W tym celu oraz 
dia zachęcania do jak najliczniejssego udziatn 
w tym katolickim Zjeździe Słowłańskim, komi- 
tet Ściślejszy, jaki się na wczorejszem zebraniu 
zawiązał pod przewodnictwem prezesa pol. Ra- 
dy katolickiej, postanowił, jako jeduą = pier- 
wszyeh swoich czynności, ogłosió odezwą, którą 
podamy w Jntrzejsgym numerze, 

Uczczenie pamlęci śp. prof. Witkowskiego. 
Towarzystwo przyrodników polskich Im. Koper- 
niza urządziło wczoraj uroczyatość celem zło- 
żenia hołdu pamięci przedwcześnie zmarłego 
uczonego, Obchód zagaił prezes Towarzystwa 
prof. Morozewiez, pocsem przemawiali kolejno 
prof. Natanson, prof. Dickstein z Warszawy | 
prof. Zakrzewski. 


Z krakowskiego Koła Tow. historycznego. 
W sobotę 14 b. m. o godz. 5 popoł., odbędzie 
się w sali Seminaryum Archso!togicznego (ul. 
św. Anny nr 12, Bibl, Jagiel.), szóste zebrznie 
zwyczajne Krakowskiego Kota Tow. History- 
cznego. Porządek dz'enny: 1) Odczyt Dra Wł. 
Konopezyńskiego : „Jan .Jakób Rousseau doradcą 
Polaków, 2) Odczyt Dra Ludwika Janowskie» 
go: „Uniwersytety rosyjskie wobec powstania 
styczniowego“. 3) Sprawy bieżące. 4) Wnioski 
członków, 

Bursa Im. Dra lordana, ntrzymywana przax 
Towarzystwo Opieki nad młodzieżą szkół Śre= 
dnicb, przyjmie od 1 września b. r, 25 uczniów 
szkół średnich krakowskich, którzy zschowa- 
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utrzymanie (mieszkanie, opał, Światło, pranie, 
całodzienne pożywienie, opieka i pomoce w naq- 
ce) wynosi miesiecznie 40 K. 

Podania o przyjęcie, z dołączeniem świade« 
etwa rocznego, należy składać na ręce pre :e8a 
Towarzystwa p. Józefa Winkowskiego, dyrektora 
Rimnszynm V, do 2 lipa b. r, włącsnie. Pó- 
Źniejsze podania nie będą uwzględnione. 

Z Polonil. Dnia 7 bm. odbył się w lokala 
„Polonii“ Stowarzyszenia polskiej młodzieży ka. 
tolickiej Un. Jagiell. wieczorek humorystyczno- 
muzykalny, Który, dsięki staraniom komitetu, 
udał się znakomitie. Salę Stowarzyszenia przy» 
brano w obfitą zieleń, Ściany udękorowano fe» 
stonami. Na program złożyły się prodakcya mu- 
zykalne, hnmorystyczne, deklamacya i śpiew, 
P. Jarno i p. E. Schreyrówna odegrali prześli- 
czna „Largo“ Hiendla, pan Zamorski grał solo 
na fiecia mazurka Żukowskiego. Bardzo pięknie 
śpiewała p. Olga Rożańska, której głos dobrze 
postawiony, miąki, mełodyjny, o wysokiej skali 
roknje przyszłość — akompaniament objąła p. 
Stanisława  Hacman, której uczenicą jest 
p. Rożańsk». P. Makomaskl deklamował swoje 
utwory o głębokim podkładzie lirycznym i na- 
strojowym. 

Atrakcyą jednak całego wieczorka był wy- 
stęp znanego w szerokich kołach artystyczno= 
literackich cenionego artysty malarzn p. Stefa- 
na Ńalastyńskiego, którego trawertacye i pro- 
dukcys hurmorystye na do łez Śmieszyły zebra- 
nych, zostawiając miio wspomnienia, 

Obecnością zwą znSzczycili „Poionię* Magni. 
ficencya p. rektor Źoli (junior), dziekan Wydz. 
teol. X. De prof. Zimmermann, X. Dr prof. Ko- 
rzonkiewicz I wielu innych osób, Waf. 

Z „Sokola“. W niedzielą 15 b. m. o godz. 
10 razo odbędzie się na craentarzu krakowakim 
poświęcenie pomnika ku ozel Poległych na uli- 
cach Krakowa w roku 1848. 

Wszywa się Druhów, pos'adających uroczyste 
et'oje sokole, jakotaż wszystkicm członków do 
licznego wzięcia udziała w tej uroczystości». 

D.użyny polcwe, jakoteż Druhowie w stro- 
jach uroczystych mają zsbraóć się w gmacha 
„Sokola“ o godz, 8'45 rano, 

Dyrektor „Sokoła“. 

Rada zawladowoza Towarzystwa Strzele- 
oklego zaprasza członków Towarzystwa do wzię. 
cia jakrajliczniełlszego udxłała w uroczystości 
poświęcenia pomnika d'a Poległych na ulicach 
Krakowa w roku 1848, 

Punkt zborny w niedz!te!ą dnia 15 b, m. o 
godz. 10 ranz na cmentarza, 

a Udarzenia pioruna w wlażę Wawelu. W dnia 
wczorajszym podczas szalejąsej burzy uderzył 
ploran w wieżę zazarową na Wawelu. Z powoda 
zniszczenia przez piorun przewodów telefoni 
cznych Zasezwano straż połatną dopiero po 
pawnej chwili. Na miejtee wypadku wyj »ohały 
dan plutony straży. Jax stwierdzono, piorun 
uderzył w narożnik kamiennego grzymsu pod 
hełmem wieży I wyważył oibrzywi, ba kilka. 
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wagami zegaru aplynął do mechanizma, Od u- 
derzenia piornnu wypadły dwa olbrzymie okna 
nad kaplicą Oleśnickich. 

Drugi kamień poruszony w łożysku, groził 
lada chwila upadkiem. Wobec grożącego nie- 
bazpieczeństwa, podnajstrzy murarski p. Ra- 
dwański uwiązał mię na linie i zawieszony w 
tan spozób między niebem a ziemią, przymo- 
cował do kamienia kilka lin, po których go 
opuszczone. 

Stkuda wyrządzona przez piorun jest sna- 
czną, zważywszy, że nsprawienie uszkodzonego 
grzymau | zegaru w?miesie kilka tysiący Koron. 

Siła nderzenia pioruna była tak znaczną, 
że kilka osób zwiedzających w owym czasie 
katedrą, upadło na ziemią, Piorun poniszezył 
również wszystkie przewody elektryczne i tes 
Jefoniczne, wskutsk czego 
p'zerwa w komunikacy! telefonicznej miejskiej. 


Pogrzeb ś p. Butkowskiego w Krakowie, 
W imieniu Koła Krakowskiego Tewarzystwa 
Naucsycieli Szkół Wyższych — prezes jego p. 
radca Wolff zwraca się do wszystkich profe- 
Borów szkół krakowskich z gorącą prośbą, aby 
gremialnie wzięli udział w pogrzebie 6. p. Ka- 
tela Batkowskiego, który odbędzie się w Kra- 
kowie w sobotę o godz. 4 popol. z dworca ko- 
lejowego głównego. Punkt zborny ns Końcu 
placu koło akcyzy. 

Młodzież wszystkich szkół średnich krakow- 
skich wydała w 1000 egzemplarzy, gorącą oda- 
zwę wzywajądą kolegów, sby co do jednego 
wzięli udział w pogrzebie. Ponadto wysłała te- 
legram kondelencyjny do polskiej młodzieży 


KIEGO 


nastąpiła dłuższa. 
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seminarynm męskiego we Lwowie, pednoszący 
golidarność w żałobie po Ś. p. Karola Butxow 
skiego. 

Ustny egzamin dojrzałości odbył się w gi- 
mnazyum w Podgórzu w dniach od 5 do 12 
czerwca br. pod przewodnictwem dyrektora gi- 
mnazyum Św. Anny w Krakosla Radcy Rząda 
Dra Leona Kalczyńskiego. 

Egzamin dojrzałości złożyli wszyscy abitu 
ryenci tutejszego zakładu, a mianowicie : 

Aronsohn Ludwik (z odzn.), Bułat Józef (z 
odgn.); Cieślik Ludw:k (z odznacz.) Ówiertnia 
Peliks (z odznaczeniem), Florek Kazimierz, 
Głaczoł Włodzimierz, Gawron Jan (z odznacz.) 
Gory! Miward (z odzn,), Górecki Maksymilian, 
Grftnberg Tadeusz, Hirschberg Wulf, Hcfforck 
Mieczysław, Hubiski Kazimierz (z odzn.), Infeld 


, Józet (x odzn.), Jachnik Jan, Jakubowski Sts- 


fan, Kawalec Tadeusz (z odzn.), Kmiecik Cze- 
sław, Kosłowski Arnold, Krang Adam (s odzn.), 
Kulik Stanisław, Ladziński Edward, Laub Fo. 
liks, Lustgarten Izriel (z odzn.), Marchaj Józef, 
Michnowicz Hmil (z odzn.), Mikucki Stefan, Mil- 
kowski Maryan, Nykulak Adolf (z odzn,), Pale- 
czny Wacław, Rittmanu Maks (z odzn.), Rycl:el 
Zygmunt, Solwa Maryan, $perr Jakób (z odzn.), 
Szeląg Karol (z odzn.), Trojanowski Jerzy, Wa- 
nicki Adam (z odzn.), Wierznchowski Mieczy- 
sław (z odzn.), Wiśniowski Jakób, Wnęk Wła- 
dysław, Wojciechowski Michał, Wroński Stani- 
sław, Ziemba Piotr. 

Znowu aresztowanie Putyry. Patyra Poło- 
tyński został wczorsj powtórnie aresztowany. 
Przed kilkn dniami oddał zarząd miasta Putyrą 
do domn kalek i nieuleczalnych przy ul. Lu- 
bics, P. Połotyński zbiegł jednak stamtąd i sta- 
nął w jednym z hoteli, gdzie zameldował się 
pod nazwiskiem Wąsowicza, nauczyciela z Mo- 
gilan. 

Echa zbrodni w Łobzowie. Sąd krajowy 
karny — jak słychać — po przeprowadzeniu 
wstępnych dochodzeń, zadecydował (zgoduie za 
śledztwem policyjnem) zatrzymać w więzieniu 
młodego Frasika, Józefę Miszczyńską i jej męła. 
Resztę aresztowanych wypuszczono na wolność, 

W ostatnich czasach utrzymywała się po- 
głoska, jakoby zamordowsna w Łobzowie Gó- 
reska zmarła naturalną śmiercią. Niedorzeczność 
tych twierdzeń, zbija sekoya zwłok oraz mo- 
ment ukrycia ciała Gtóreckiej w gnoju. 

Z Resarsy Urzędniezej, Wycieczka statkami de 
Bielan, urządsona w niedzielę dnia 15 bm. budzi w 
mieście wielkie zainteresowanie I dziś już napływają 
liezne zgłoszenia. Komitet uprasza mających wziąć 
udział w wycieczce, by zschciell zgłosić się | zapisać 
w liście u kursora Resursy najdalej do sokoty, po- 
nieważ rozporządsa tylko dwoma statkami i ilość o- 
sób jest ograniczona: późniejsze więc zgłoszenia tyl- 
ko w miarę wolnych miejsco na statkach zostaną u- 
względnione. Zaproszenia dla nieczłonków wydaje 
gekretaryzt Remursy. Statki odjadą 2 placu Groble 
tylko raz o 8 popołudniu. Orkiestra 1 pp. W razie 
sprzyjającej pogody, jako znak, że wycieczka się od- 
będzie, powiewać będzie w lokalu Resursy przy ulicy 
tw. Jans w niedzielę chorągiew bisło - czerwona, W 
razie niepogody wkładki zostaną zwrócone. 

Pogoda. Dnia 12 czerwca termometr do- 
szedł od +- 9'0 do -- 14'9 O, — barometr sza- 
czął się podnosió. | 

Dnia 13 czerwca o godzinie 7 rano Btan 
barometru 745'4 mm, — termometru -- 96 O. 
wiatr: południowo-za-hodni, 


Kronika zamiejscowa. 


Zjazd nowozałcżonego „Źjednocaenia*, Zwią- 
aku eentralnego polnkiej młodzieży katolickiej 
na Śląsku z siedzibą w Cieszynie odbędzie się 
w niedzielę 29 czerwca br. o godz. 10 przed 
poładniem w sali „Domu Dziedzictwa* w Cie- 
szynie, Stary Targ I. 4, 

Porządek dzienny: 1. Zagajenie i wybór 
prezydyum. 2. Przemówienia gości. 8. Wybór 
komiByi legitymacyjnej. 4. Referat n. t.: „Zna. 
czenie organizacyi młodzięży pod względem rs- 
ligijnym i narodowym“, wypowie X. prof R. 
Temanek z Cieszyna. D. Referat n, t.: „Nasze 
najważniejsze zadania na przyszłość. 6. Spra- 
wozdanie komisyi legitymacyjzej. 7. Uchwalenie 
wkładki zwiąskowej, 8. Wybór Zarządu i Rady 
madzorczej „Zjednoczenia*, 9, Wnioski i žy- 
czenia, 

Podejrzany mnich. Piszą do nas z Wado- 
wie: Dnia 10 b. m. aresztowsła żandarmerya 
w Kalwaryi podejrzanego mężczyznę — ubra 
nego w habit OO. Paulinów i odstawiła go Gu 
atarostwa w Wadowicach. Starostwo zarządziło 
cdprowadzenie mnicha tego do klasztoru Kar- 
melitów w Wadowiesch, dopóki się nie sprawdzi 
przynależność jego. 

Mnicha owego po kolacyi odprowadzono na 
noc do celi na II piętro. Gdy nazajntrz Śnia- 
danie mn przyniesiono — zsstano pustą ceię 
Przez noc mnich ten perżzął prześcieradła, ko- 
dyki i wszystko «o było w csii, ukręcił z tego 
sznur i po 6xnurze tym spuścił się z dragiego 
piętra i zniknął. 

W pościgu za zbiegiem %żandarmerya tylko 
kapelusz jego odnalazła, 

Rusini między sobą. Tocząca się od wtorku 
przed trybunałem orzekającym we Lwowie, ros- 
prawa o gwałt publiczny przeciw uczestnikom 
ukraińskich demonatracyj, w czasie których de- 
molowano gmachy instytuc y] Staroruskich, prze- 
ciągnęła się da wczoraj. Wyrok jest następn- 
jasy i 

Grzegorz Nyczko, słuchacz II r, praw, zo- 
stał skazany na 14 dni, Emilian Huzar, słuch. 
HI r. filozofii na 14 dmi, Mikołej Ciwak, robo- 
tnik zajęty w rzeźni miejskiej, na 6 tygadni 
więzienia, obostrzonego postem co tygodnia 
(był już dwukrotnie karany ciężkiem więzie- 
niem za zbrodnię kradzieży), Seweryn Jarem- 
kiewicz, słachacz politechniki, na $ dni aresztu 
z zamianą na grzywnę 80 K (za obrazę fan 
kcyonarynusza policyi), Piąty podsądny, Konstan- 
ty Masakowski, uczeń VI kl. gimnazyum ru- 
skiego, zosta? uwołniony. Strony poszkodowane 
(„Narodny dom“ i inne) odesłano z ich preten- 
syami na drogę oywilną. Jaremkiewicz i Hasa- 
kowski przyjęli wyrek, reszta zastrzegła sobie 
3 dni do namysłu, 

Wisce relnicze w nprawie organizacyi go- 
spedarskiej odbądą Się w Domosławicach (pow. 
Brzeski) w niedzielę dnia 15 czerwca br. i w Dę- 
bicy (pew. Ropczycki) w niedzielę dnia 29 czer- 
wea br. Na obu tych wiecach wygłosi edpowie- 
dnie referaty delegat Komitetu Towarzystwa 
rolniczego Krakowskiege, redaktor „Tygodnika 
solnienego* p. Stanisław Jasiński. 


Reorganizacya armii tureckiej. Na skutek 
klęsk, jakie poniosła Turcya w ostatniej wojnie 
z państwami bałkańskiemi, jakoteż z powodu 
wielkiego uszczuplenia jej terytoryum, postn- 
nowił rząd turecki przeprowadzić gruntowną 
reformę armii, która w pisrszym rzędzie doty- 
czy jej podziału pod względem terytoryalnzm. 

I tak, na kswałeczku przestrzeni, jaka po- 
została Turcyi w Europie, badą rozmieszczone 
3 korpusy, których siedziba komend będzie się 
znajdowała w Konstantynopolu, Rodo- 
sto i Gallipoli. Earopejska inspekcya armii 
będzie misła siedzibę w Konstantynopoełu, 
którego załogą bądzie stanowiła gwardya sal- 
tańska oraz specyalna Żandarmerya' Fortyfika- 
cye pod Czataldłą i Bulairem zostaną 
znacznie wzmocnione, podobnie, jak foztyfika- 
cye Bosforu i Dardanelli. 

W Małej Azyl od strony Rosyi i Persyi 
bedą rozlokowane 3 korpusy 2 głównemi kwa- 
terami w Erzernnie, Hrzinganie i 
Wanie i odnośną inspekcyą armii w Erze- 
runie. Dalsza inspekcyn armii będzie sią 
znajdowała w Smyrnie, podlegać zaś jej bę- 
dzie nieznana na razie liczba korpusów, zaś 
inspekcyi armil w Bogdadzie będą podle- 
gały korpusy armii w Bogdadzie I Mor- 
sulu. Wreszcie Jeman i Hedźaz, t.j. Ara- 
bia, otrzymają dwie samodzielne dywizye. 

Oficerowie wszelkich stopni, służący w od- 
działach wojsk rekrutowanych w przeważnej 
liczbie z Arabów, będą musieli władać językiem 
arabskim, 


Zə świała katolickiego. 


Arcybiskup warszawski. Według doniesień 
piem warszawskich z Petersburga nadeszła tam 
wczoraj nominscyjna pap'eske, mianująca ke. 
prałata Aleksandra Kakowskiego arcybiskupem 
metropolitą wszrszawskim. Dzien konsekracyi 
J. E. ks. arcybiskupa- nominata na godność 
biskupig, oznaczono na dzień 22 b, m, w kate- 
drze św. Katarzyny w Petersburgu. — Paljusz 
arcybiskupi będzie doręczony kB. Kakowskiemu 
później. 

Prześladowanie księży na Litwie. Kijowska 
Izba sądowa na Bosyi wyjazdowej w Wilnie 
rozważała ponownie sprawę księdza Mikołajuna, 
proboszcza parafii Szemietowszczyany, w pow. 
Świeńciańskim, oskarkcnego o przeciwdziałanie 
stosowaniu prawa o wprowadzeniu szkół cer- 
kiewno - parafialnych, so miało się wyrazić tem, 
że ko, Mikołajun, pod groźbą ekskomuniki, za- 
kazał parafianom poBzłania dzieci do szkoły 
cerkiewnej. Izba sądowa wileńska ks. Mikoła- 
juna unławinniła, Po skagsowaniu wyroku przez 
senat, Izba kijowska w Swięcianzch skazała go 
na 8 miesięcy więzienia. Wskntek skargi ska- 
zenego wyrak ten skasowano. Obecnie Izba ki- 
jowska w innym składzie sędziów, zastosowu- 
jąc amneBtyę, skazzła ka. Mikołsjuna na dwa 
miesiące więzienia ceikowago bez ograniczenia 
praw. 


Wiadzmóśc: znśołeliie. 


Nabożeństwo Akademlckie odbędzie się 15 
bm. w kościele św. Anny © gods. 9'10. X. Kro- 
koszyński T. J. przemówi na temat: „Katoli- 
oyxm, jako ostoja wolności sumienia“. W czasie 
Mszy św. będzie śpiewał kwartet męski. 


Opera i operetka lwowska 
w Krakowie. 


Piątek. „Grigri“ operetka w 3 akt. P. Linckiego. 

Sobota. „Faust” opera w 4 aktach Gounoda, -~ 
Gościnny występ Janiny Korolewicz- Waydowej. 

Niedziela pzpoł. „Opowieści Hoffmana“ fantasty- 
A opera w 4 aktaeh J, Oifenbacha. — Ceny dra- 

Niedziela wieczór. „Grigri“ operetka w 8 aktach 
P. Linokiego. 

Poniedziałek. „Życie paryskie“ operetka w 5 akt 
J. Offenbacha. Ceny operetkowe. 

Wrorek. Madai Butterfiy“ opera w 3 aktach 
Pucciniego. Gościnny występ Janiny Korolewioz-Wey- 


dowej. 


Ze sportu. 
Mat. h nledzisiny. Repr-zontacya Wiednia ra- 
zekra w najbiiższą niedzielą match footbsilowy 


z tarąż drułyną naszego miast», która nieda- 


wno p'ę*ne ednicsła zwycięstwo na I 
rus klabów a ai o nad zblorową 

Term wiedeński zrstawiony w tym roku ż 
graczy może nie o tak głośnych nazwiskach, 
jak to prak'ykowano dawniej, lecz jest słożony 
z graczów młodych i wybitnych, kiórzy bzali 
udział w zawodach Wiednia z Berlinem i Bu- 
daperztam. 


Zwycięzca 
wyścigów konnych 


dramat amerykański, 


z życia dwóch milionerów, właściciełl stadnin, 
obraz prześlicznie kolorowany, utrzymujący wi- 


dza w napięciu w niebezpiecznym wyŚCIgU z|ę 


przeszkodami wyświetlany będzie w 


„KINO WANDA” 


od soboty 14 do środy 18 czerwca br. 


Nsjwiększa atrakcya sezonu! (800) 


Nanka, Diferatura, Sztuka, 


Związek powszechny artystów polskich o- 
głasza następującą odezwę do artystów pol- 
skich : 

Związek powszechny artystów polskich w 
Krakowie, stowarsyszenie zawodowe o celach 
ekonomiczno - humanitarcych, mające zadanie 
zrzeszenia wszystkich artystów polskich, bez 
względu na miejsca zamieszkania i różnice kie- 
runków w sztuce, między innymi ważnymi ce- 
lami swoimi uznało za jeden z pierwszych, wy- 
budowanie doma artystów w Krakowie. 

Deniosłości potrzeby takiego domu, mające- 
go stanowić centrum dla zjednoczenia i skon- 
golidowania rozproszonych sił artystów naszych, 


Z dziedziny wojskowości. 


tłumaczyć nie potrzeba; odczuwa ją każdy z 
nas w głębi duszy, widząc niesbędną dla osią- 
grięcia ważnych ekonomicznych celów, spoistość 
zrzeszeń artystów innych narodowości, oddawna 
już tego rodzaju domy posiadających. W spra: 
wie hudowy domu artystów w Krakowie, zro- 
biono już wiele; gmina missta Krakowa daje 
nam grunt pod budowę, rząd przyrzeki na ten 
cel znaczną subwencyą; o dalsze środki konie- 
czne dla rozpoczęcia budowy, czynią się sta- 
rania. 

Na Walnam Żebraniu Związko, odbytem dnia 
11 marca b. r. podniesiono, że artyści polscy, 
których ofiarność na csle społsczne i humani- 
tarne powszechnie jest znaną, którzy przewa» 
Żnie ofiarumi swojemi zdołali powołać do Życia 
tak poważną instytucyę, Jak Muzeum Narodo- 
we w Krakowie, i na własne też cele skąpić 
nie powinni, a że cel budowy domu artystów 
Jest wielkim i trudnym do oalągnięcis, więc i 
ofiarność nasza must być wielką — I uchwa- 
lono, iż każden £ artystów polskich powinien 
ofiarować na cel budowy domu jedno ze swych 
dzieł (obraz lub rzeźbę). Kilkudziezięciu obe- 
cnych na Walnem Zebraniu artystów, podpisa- 
mi stwierdziło zobowiązarie nadesłania swych 
prac w przeciągu pól roku, Wydziałowi zaś po- 
lecono rozesłać odezwą do wszystkich artystów 
polskich, w nadziei, że żaden z nich od tej o- 
flary się nie usunie. 

Z zebranych x darów artystów dzieł sztuki, 
urządzone będą wystawy w Krakowie, Warsza- 
wie, Poznaniu i Lwowie, a następnie wielka 
ioterya na budowę doma artystów; sądsimy, 
że zarówno cel sympatyczny jak i wystawy 
dzieł do wygrania przeznaszonych, zjednają po- 
wodzenie loteryi, która poważniejszą sumą ga- 
sili fundusz budowy domu. 

W przekonariu, że Pan zechce usiłowania 
nasze poprzeć i przyczynić się do zwiększenia 
fnnduszu budowy domu artystów, zwracamy Bią 
do niego z gorącą prośbą, o nadesłanie na ten 
cel jednej ze swych cennych pras. Ofiarowane 
dzieża sztnki nadsyłać można do 1 stycznia 1914 
rcku, w którym to czasie projektowaną jest 
pierwsza tych dzieł wystawa. 

Zarówno deklaracye jak i dzieła sztuki pro- 
simy nadsyłać pod adresem : Sekretaryat Zwią- 
zku artystów w Krakowie, ul. Brscka l. 6 

„Okólnika Rybackiego*, organu Krajowego 
Towarzystwa rybackiego pod redakcyą Stani- 
slawa Jasińskiego, wyszedł numer 6 ty i za- 
wiera następujące artykuły: Z posiedzenia Wy- 
działn Krajowego Towarzystwa rybackiego. — 
Przejście przez rzeką, przoz Lsdwika Stasiaka. 
O nadzorowaniu stawów podczas lata, przez K, 
Langiego. — Z wędką na karpie, przez M. Ro- 
żeńskiego, — Wyniki żywienia pstrągów ró- 
żnemi paszami, — Sielanka, jakich już niewie- 
le, przez Stanisława Radziejewskiego, — Do 
naszych pań... — Wpływ karmy na mięso kar- 
pia. — Hodowla drobiu na nsłagach hodowli 
karpia. — Nowa karma ryb, — Żaba jako po- 
żywienie dla ryb. — Hodowla sandacza i inne. 

„Swiat słowiański“ w zeszycie za czerwiec 
zawiera w dziale artykułów : „Problem wycho- 
wania narodowego w zaborze pruskim* przez 
A.Karbowiaka; „Wiełropolska a Galicya* przez 
K. M. Morawskiego; „Typ wielkopolski“ przez 
F. Konecznego; „Sprawa Rjeki* przez W. Resz- 
kiewicza; „O nowszym dramacie serbskim i 
chorwackim“ przez Dz T. St, Grabowskiego; 
„Stosunek Czechów do Austryi i dynastyi* przez 
F. K.; „Do sprawy neoilliryzmu przyczynek filo- 
logiczny“ przez Fr. Ilesica ; Najnowszy rosłam 
chorwacki; Ze słowianoznawstwa polskiego XVI. 
w. przez Edm. Kołodziejczyka, Dopełniują treści 
zeszytu obfity przegląd prasy słowiańskiej, ro- 
cenzyg i sprawozdania z dzieł, kronika. 


Dzia? skouemiczny. 


Otwarcie Wystawy I Targu kilimów I wy- 
robów koszykarskich. Wczoraj o godz. 11 przed 
południem zalednił się mimo niepogody, wasti- 
bul głównego pawilonu b. Wystawy architekto- 
nicznej. Przybyło wielu gości na otwercia wy- 
stawy i Tacpu kilimów i wyrobów koszyksf- 
stlch. Między innymi zanważyjiśmy p. Dalegata 
Namiestnietwa Radcą Dwora Fedorowicza, wi- 
ceprezydenta Sarego, Prczydenta Izby handie- 
wej Federowicaa, posła Bandrowskiezo, nadin- 
spoktora Kremer3, Radcę Dworn Horosskie- 
wicza, Inatrnktors przenezałoweso Dza Ostrow- 
skiezo, prof. Exielskiego i innych, 

Rəktor Dr Zelt i Dyrektor K:ujow:go Pa- 
tronstu rękodziaął i drobuego przemysłu Dr 
Schoennett usprawiedliwili nieobecność i nade- 
słali życzenia. 

Otwarcia dokonał z ramienia komitetu Rad- 
ca Till, który po pawitaniu obesnych przemówił 
w te mniej więcej ełrwa: 

Wystawa ta, a raczej targ, urządsony skro- 
mnymi środkami Towarzystwa Pomocy przemy- 
słowej, nie otrzymuojącogo niestety od dłaższe- 
go czasu żadnysh sBużwencyj i zdanego jsdynie 
na skromne wkładzi członków, ma przade- 
wszystkiem na cela 1) bezrośrednie xetknięcie 
sig prodneeutów z kosumentami, dalej 2) zet- 
knięcie sfer kupieckich Z prodncentami, wresz- 
cie 3) ma ona dać odnośnym instytucyom spo- 
gobność zapoznania cię bliższego z wiąększem 
gronem wystawców, poznania ich wartości pro- 
dakcyjnej celem nietylko udzielenia im ewen- 
valnej pomocy w rozwinięciu ich warstatów, 
lecz także calem uzyskania możliwośsi w płynię- 
cia ną nich w kieranku uszlachetnienia ich 
wyrobów, tk pod względem technicznym jak 
i artystycznym. Ze względu na skromne środki, 
Jakimi towarzystwo rozporządzą i na pracą, 
Jasie Towarzystwo Pomocy przamysłowej wio- 
żyło, chcąc j ze swej strony dorzucić coś čo 
aż ka Pracy nad podniesieniem ekonomi- 

szego przemysłu domowego, prósz 

ałeby nie zAstozowywano w Etyka za. 
ozajnej miary, jaką się zastosowuja do wystaw, 
tosporządzających wielkimi kapitalami i uzy- 
skujących znaczne subwencye, lecz, by sądzono 
wartość tego skromnego a pożytecznego przed- 
sięblorstwa według sit | środków, jakimi Tow. 
Pom. przem. rozporządzało. 

Poczem przystąpiono do zwiedzania Wysta- 
wy, która powszechnie się podobała, Objaśnień 
i informacyj udzielali członkowie Komitetu. 


S 


Str. 3. 


Po zamordowaniu wielkiego wezyra. 
Konstantynopel. (T. B.) Spiskowcy rozpo- 
rządzali znacznymi funduszami i śledztwo 
zwraca się w kieruaku wyśledzenia prowe- 
niencył tych pieniędzy. Aresztowano 150 o- 
Bób, w tem 3 oficerów marynarki i kilku 
dzieanikarzy. Aresztowanie członków związ- 
ku „Ententa Liberal* trwają dalej. 
Konstantynopol. (T. B.) Jak sądzą, pogrzeb, 
wskutek którego automobil wielkiego wezy- 
raMahmuda Szefketa baszy się zatrzymał, 
był sfingowany, a sprawcy wtedy mieli dość 
czasu i sposobności de wykonania zamachu. 


Telegramy. 


(talegzamy „Głos Naroda" z dals 13 czerwca.) 


Z Rady państwa. 


(Telegramy „Głosu Naroda* x dnia 13 czerwca.) 


Wiedeń. (T. B.) Nad planem finansowym 
przemawiał, jako referent mniejszości poseł 
Budzynowski, który oświadczył się prze- 
ciw „functim* między reformą podatku do- 
mowo-klasowego i podatku domowo-czynszo - 
wego i oświadczył imieniem swego klubu, że 
celem taktyki klubu ukraińskiego jest udare- 
mnlenie uchwalenia planu finansowego i prze 
kazania finansów na rzecz krajów przed 
przeprowadzeniem galicyjskiej reformy wy- 
borczej sejmowej. 

Ponieważ inni mowcy zrzekli sią głosu, 
przystąpiono do głosowania. Wnioski o 
przejście do porządku dziennego 
ei a iuchwalono j$ 2 
do dyskusyi szczegółowej, poczem 
obrady nad tym AE AA przerwano i Zadania docentów. , 
przystąpiono do następnego punktu porząd-| Wiedeń. (T. B) Deputncya związku au- 
ku dziennego. Drugie czytanie prowi- stryackich docentów zjawiła się dziś w par- 
zoryum budżetowego. Zabrał głos re- lamencie, aby przedłożyć życzenia docentów 
ferent p. Steinwender. uniwersytetów w Czerniowcach, Gracu, K ra- 

Wiedeń. (T. B.) P. Steinwender pole-|KOwie, Lwowie i Pradze (czeski i niemie- 
mizował z socyalistami, a następnie zwrócił |Cki) Oraz politechnik w Gracu, Lwowie i 
się przeciw Rusinom, którym zarzuca, że | Pradze. 
chcą w parlamencie obstruować z powodu|  Żadania te mają na celu poprawę bytu 
galicyjskiej sejmowejreformywy:- materyalnego docentów, ułatwienie im przy- 
borczej. Parlament im tu nie może po- stępu do Katedr akademickich i streszczają 
módz, Rusini jednak nie powinni zapominać, |Się one głównie w następujących punktach: 
że w parlamencie posiadają trybunę, s któ-| 1) Pomnożenie posad nadzwyczajnych pro- 
rej mogą mówić przed całym Światem. (Ży- fesorskich. Docenci uważają za rzecz nieo- 
we potakiwania). Jeżeli chce się parlament |dzowrą, aby posady te znacznie pomnożono, 
zniszczyć, to nie jest to wielka sztuka. Od|nie tylko ze względu na potrzeby rzeczowe, 
15 lat różne stronnictwa już się o to stara- |lecz także w celu poparcia „ad personam“ 
ją, a jeżeli Rusini przyłączą się do tego, to odpowiednio ukwalifikowanych docentów pry- 
sią już uda. Ale przas to Rusini więcej tra-| watnych. W tym celu ma być wstawioną do 
cą, niż my. Państwa przez to nie zniszczą. budżetu państwowego pozycya 300.000 K ro- 
Państwo to, czego potrzebuje dla siebie, dla |cznie. Memoryał czyni propozycye co do roz- 
armii, dla urzędników, a także dla krajów, działu tej sumy. Sar: tytuł nadzwyczajnego 
potrafi już sobie znaleść, z parlamentem czy profesora w przyszłości ma być nadawany 
bez parlamentu. tylko takim docentom prywatnym. dla któ- 

Następnie przemawiszli referenci mniejszo- rych dzisłalność akademicka ma tylko cechą 
ści pp.: Pantz, Gostincar i Tomsik. zajęcia ubocznego. Inni docenci prywatni ma- 
Podczas dyskusyi z galeryi I. piętra rsucoro |lą Otrzymywać rzeczywiste płatne posady 
kartki, domagające się uchwalenia ustawy o |profezorów nadzwyczajnych. 


ubezpieczeniu społecznem. 


Obstrnkcya Rusinów. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj toczyły się w 
dalszym ciągu obrady nad prowizoryum bud- 
żetowem. Pos. Budaynowski wystąpił 
bardzo stanowczo przeciw zwoływaniu sesyi 
parlamentu w lipcu i oświadczył, ża Rusini 
podejmą ostrą walkę z planem finansowym. 

Domagają sią oni, aby przed przeprowa- 
dzeniem reformy wyborczej w Galicyi nie 


2) Utworzenia stypendyów dla docentów. 
Na ten cel ma być wstawianą do budżetu 
rocznie kwota 300.000 K, Każde stypendyum 
ma wynosić co najmniej 1500 K rocznie, — 
Mają one być udzialane na propozycyę ko- 
leglum profesorów z reguły na lat pięć. 

3) Docenci oświadczsją, że leży w inte- 
resie godneśsi stanu, ary na przyszłość ty- 
tu? docenta orzyznawany był wyłącznie tylko 
nauczycielom habilitowanym. 

Z Galicyi wzięli udział w tej deputacyi 


rozpoczynano spscyalnej debaty finansowej. |z Krakowa: Dr Korczyński i Dr Smo- 


leński; a: 
Program prao Izby posłów. eński; ze Lwowa: Dr Nowotny 


Wiedeń. (Tel. wł.) Sesya lipsowa najpra- _._ Ohwalby ludowców. 
wdopodobniej nie odbędzie się. Wobec tego Wiedeń. (Tel. wł.) Wasz korespondent ro- 
w czerwcu zostaną ukończone obrady nad|zmawiał z jedaym z kierowników obozu lu: 
prowizoryum budżetowem i regalaminem 0-|dowców, który oświadczył, że ludowcy są 
brad. Niemiecki Związak narodowy propo-|pewni zwycięstwa j spodziewają 
nuje, aby uchwalono także część planu flnan-|się zdobyć 28 mandatów (III) w tem 3 
sowego prowizorycznie, mianowicie niektóre |ze wschodniej Galicyi, przy wyborach do 


pozycyg podwyższenia podatku osobisto - do- 
chodowego. W ten sposób prowizorycznie 
pokryte by zostały koszty pragmatyki służ- 
bowej, która również prowizorycznie mogła- 
by wejść w życie. 

Cały plan finansowy byłby uchwalony do 
1 stycznia, 


Sprawy bałkańskie. 


Car pośredniczy. 

Berlin. (Tel. wł.) Z Petersburga do 
noszą, że nadeszła tam już odpowiedź na de- 
peszę Cara od Bułgaryi i Serbii. 

Oba państwa godzą się na pośŚre- 
dnictwo cara. Rosyjscy ambasadorzy po- 
ozynili jeszcze u obu rządów kroki, doma- 
gając się bardzo snergiczuie, aby oba pań- 
atwa przepiiowadziły demobiliza:- 
cyę wojsk do Y, części obecnego 
stanu. 


Przed sądem rozjemczym cara. 


Sofia. (T. B.) Pose? Berbski Spalajk o- 
kowicz, który pawzócił tu, nie zażąda, jak 
słychać, natychmiastowej odpowiedzi na notę 
serbską w sprawie rewizyi traktatu i Serbia 
chca raczej czekać, czy telegram cara spro- 
wadzi porozumienie pokujowe. 

Po skronie bułygarskiej trwają bez zmia- 
ny na Btanowisku, że iarytozya niesporne 
muszą być zaraz rzez Serbów opróżnione, 
a w Btrafie spornej utworzone „condomi- 
nium“. Przedtem o sądzie rezjemszym mowy 
być nie może. 


0 demobilizacyę. 

Londyn. (T. B.) „Biuro Reutera“ dowiaduje 
się, że mecarstwa zawiadomiły Turcyę i pań 
stwa bałkańskie, iż byłoby pożądanem, prze- 
prowadzenie demohbilizacyi. 


Zwrot w Serbil. 


Wiedeń. (Tel. wł). W dobrze poinforme- 
wanych kołach twierdzą, że w Serbii po te- 
lsgramie cara nastąpił zwrot na lepsze. Serb- 
aki ambasador nie wręczy Bułgary 
zapowisdzianej noty z żądaniem 


rewizyi traktatu, ale omówi tylko WA: | korcy 


runki spotkania prezydentów gabinetu. 
Gabinet Danewa. 


Sejmu. 


Nowy prezydent Sejmu węgi erskiego. 

Budapeszt. (Tel. wł.). Sejm węgierski do- 
konał dzisiaj wyboru nowego prezydenta; 
został nim jednogłośnie wybrany 
pos. Paweł Bdethy. 


Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy by- 
ło dzisiaj znacznie lepsze, niż w ostatnich 
dniach. 


Przyjechał! do Krakows. 


HOTEL FRANCUSKI Księżna Marya Sułkowska 
z Szafłar, Tadeusz Morawski zə Złotego Potoka 
(Król. Polskie), Wincentowie Solecoy z Warszawy, 
Michslina Kniaziołucka z Wiednia, Otylia Kobylań- 
ska z Zawadówki (Rosya), Joanna Płużańska z Wor- 
neseńska, Józefowie Polescy z Kalisza, Tadeusz Ho- 
szowskl z Brodów, Stanisław Holenderski z Zawier- 
cia, X. Gabryel Pfadt z Sandomierza, Henryk Argod 
z Paryża, Anna Damagalska z Wielunia (Kaliskie), 
Wacław Kosiński z Kijowa, Kazimierz Wacławski z 
Szamotuł (W. Ks Poznańskie), Artur Rappaport z 
Łodzi, Adolf Puder z Pragi, Teofil Weiss z Warsza- 
wy, Jadwiga Widigierowa z Warszawy, Ludwik Mar- 
kons z Paryża, Dr Zygmunt Nussbrecher ze Lwowa, 
Dr Jan Przybyiski z Odessy, Stanisław Baer z Będzi- 
na, Józef Hsltenburg-Halier z Obrembszczyzny. 


Nadssłaka,. 
Foulary 


od K 1'50 za mstr na biuzki i sBukuie. — Do- 
stawa franco i oclons, — Bogaty wybór pró- 
bek odwrotnie. G. Henneberg, c. k. dostawca 
dworu J. C. M. C:ssezowej niemieckiej. Zurich. 


W sprawie kolonizacyi 
dzierżawnej 


czyli parcełacyi bez spłaty Kapitału na folwar- 
kach Gtrzymojemy liczne zapytania, na które 
podajemy następujące informacye : 


Na pierwszym planie stol folwark, należący 
do obsz. dworskiego Olejowa królewska w pow. 
hezodeńskim w odległości 8 km od stacyi Okno 
kol. łok. Delatyn, Zsleszczyki. Grunta pszenne 
dające także po 120 korcy ziemniaków, 200 
buraków cuSrowych, 400 korcy paste- 
wnych i około 500 K z morgi za tytoń. Ko- 
Ściół, cerkiew, szkoła polska i ruska, Kółko 


Wiedeń. (Tel. wł) Ogólnie przypuszczają, ;Polnicze i kasa Raiffeisena i poczta w miejscu 


że Danew przeprowadzi jeszcze dzisiaj re-. 
konstrukcyę swego gaubinatu. 

Przyszły gabinet będzie prawie identycz- 
By z gabinetem Geszowa. Co do kofliktu 
z Serbią, to Danew jest za pokojowem gs- 
łatwieniem go, gdyż są obecnie wielkie szan- 
se po temu. 


Wycofywanie wojsk tureckich. 


Belgrad. (Tel. wł.). Z Valony donoszą, 
że część wojsk tureckich przewieziona zo- 
stała Ra wyspę Sazeno. Ogólny transport 
tureckich wojsk już się rozpoczął. 9 b. m. 
sztab generalny opuścił już Seneni. Serb- 
AŻ wojska stoją jeszcza w Orocki i Pu- 

8. 


o 2—3 km od osady. Dzierława 25- letnia z 
zabezpieczeniem tabułarnem na wypadek zmiany 
właściciela. Dziąły 4—10 morgowe po 38 koron 
z morga rocznie w ratach półrocznych. Osadnik 
może nabyć odrazu '/,—!/, morga pod dom i 
Bad Na wiasność za Stosunkową spłatą, w prze- 
ciwuym razie wystawione na koszt własny bo- 
dynki mogą być zabrane po upływie terminu 
dzierżawy. Kamień de budowy bezpłatnie. Ma- 
teryał drzewny może być udzielony na kredyt. 
Ubszpieczenie sbewiązkowe od ognia (cała war- 
tość spalnych części) i gradu na koszt osadnika. 
Podatki i ciężary opłaca właściciel. 

Bliższe szczegóły oraz poxwolenis oglądania 
udziela obszar dwozski Qiejowa królewska, pow. 
Horodeński, poczta loco. 802 


Program od czwartku 2. do niedzieli 15. Czerwca 1913. 

1, Tydzień nowości Patkego Nr. 23. 

towa). 3. Jego kobieta (dramat na tle walk Indyan z osaanikami 

półuocaej, W akcie drugim szczegóły walki i rzezi osadników). 4. Kandyj 

atem mimo chęci (komedga). 5. Deita nao Nilem (z natury). 6. Finkler nie 

przebiera w śŚrotikach (arćykomiczne). Wielka wygrana na loteryi (humo 
reska). Stara kawka (dramat), 


2. Dalejże do zawodów (humoreska Spol- 
A mer--y 


w Krakowie posiada 


wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow- 
ca, granitu I marmuru, 
Podejmuje się wyko- 
nania grobów w miej- 
sou i na prowinoył. 
Telefon 1359, 


Zakład wodoloczniezy 


Dr GHRAMGA 


W ZAKOPANEM 


otwarty cały rok. Umieszczenie dla 350 osób 

Urządzenie zakładu i łazienek pierwszorzędne 

Oeny przystępne. Od 10 Kor. dzłannia wzwyż 
ua pokój jednoosobowy x utrzymaniem. 


„CACAO“ 


holenderskie 


najlepszej jakości 
po najtańszej cenie 


poleca 


W. Olszowski 


KRAKÓW 
Mały Rynek róg Szpitalnej. 


dom z ogrodem w Krakowie lub 
w mnjbliższej ckolicy. Zgłoszenia pod 


„Kupno* Gł. Ajencya dzienników i ogłoszeń 
Kraków, ul. Szczepańska 9. 803 4 1 


Mieszkanie od (-go lipea 
Trzy pokoje, przedpokój, kuchnia, także 
dwa pokoje, przedpokój, kuchnia na piętrze 
lub wysokim parterze, ul. [ana Kochanow= 
skiego 10 (dawn. Stachowskiego). Zaś przy 
ul. Lenartowicza 14, pokój i kuchnia, także 
pojedyncze pokoje każdy « piecem kuchen- 
nym. Wiadomość u Gospodarza, ulica Smo- 
leńsk 23, parter na lewo. 799 3 1 


Mleczarnia Dworska 


w Bieżdziatce p. Kołaczyce, wysyła wyborne 


MASLO DESESOWE 


w paczkach 4'/;. Kg. zn zaliczką 
E. 14.05. 805 5 1 


Pokój 


frontowy z osobnem wejściem, z meblami 
lub bez, zaraz do wynajęcia plac Maryacki L 8. 
Wiadomość u odźwiernej. 79831 


Student ginnazpalny 


7. klasy, wzorowego prowadzenia się, Bpe- 
syalista w językach klasycznych, przyjmie 
chętnie wśród wakacyi lekcyę z której kol- 
wiek klasy, Bliższe wiadomości w domu 

p. J. W. Wawry w Jaśle. 770 0 


20 do 30.000 K. 


poszukuje na hipotekę po Kasie Oszczęd- 
ności na realność w śródmieściu (bez po= 
ńrednictwa) na dłuższy przeciąg cza- 
su, — 0/, umiarkowany. Wiadomość 
Poste-restante Kraków, Liczba 2006 (za oka- 

zaniem kwitn inseratowego). 7240 


Za 6 kor. 


beczułka b kg. brutto znakomitej BRYNDZY 
MAJOWEJ wysyła sa zaliczką fabryczny 
skład serów Braci Rołnickich, Kraków Wie- 
lopolo 7/M. — Cenniki różnych serów na tł- 

danie darmo 1 opłatnie. 366 50-29 


Polak 


katollk poszukuje kupna majątku lub wię- 
kszej dzierżawy w zachodniej lub środkowej 
Galicyi. Zgłoszenia pod „KŁOS“ do biura 
dzienników i ogłoszeń Hupczyca Kraków ul. 

Jagiellońska 1. 7. 699 8 5 


dostać można 


do Mszy ŚW: po cenie: 


WINA stołowe L po 70 b, — 80 h. 

Tokaj L po 1 K. 20 h, — 1 K. 40 h. 
3K. —3K. 

Assu słodkie L po D K.— K7 w be 


= 


T 


Ray 
do Ameryki iub Kangdy, aby udali się z pełnem zau- 
faniem tylko wprost do b 
Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu, 


adnęech agentów, sni naganiacny, 


które nie ma ż 


Zastę 


pn 


pcy 


dowy 


esiadech 
ża Ady | > 


wii, 


którzy stale odwiedzają probostwa i komisye ka- 


katolickiego duchowieństwa, poszukiwani w całych 
Austro-Węgrzech za dobrą prowizyą do rekomendacyi artykułów sztuki kościelnej. Główna 
działalność: polecanie naszej firmy i zawiadamianie o mających się rozpocząć budowach, 
projektach urządzeń, jakoteż nowych zakupach. W:aćomości fachowe nie potrzebne, po- 


GŁOS NARODU? u dnia 14 Czerwca 1913. 


PA 


a 


wa 


| 


IEJSGE 


(Komitet Saroa) urząd pocztowy i telegraficzny, 


d'nie Dyrek 


Z A LKR Ez OO 


cya w Bartfa, 


OWACZEG =": 


Rządowo % aprawniona 


a 


poA firmą 


w Krakowie, św. Gertrudy I. 4. 


przez toż Towarzystwo 


Wody mineralne sztnczne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: 


kościołów albo też mają stosunki w kołach 


| nc nory a | 


nieważ ostateczne załatwienie sprzedaży Bami uskuteczniamy. Zgłoszenia pod „Ruchiie 


wość* M. K. 9£09. do Administracyi „Głosu Narodu“. 


Zakład 


SOLEC 


Prowadzić dział ten będzie pod ególnym 
Soleckiego dr. Wł. Daniewskiego, b. leka 


wie dr. med, St. 


CENY NISKIE. Uałkowite utrzymanie i 


przez st. kolejową Kielce, skąd powozami 7-9 godzin, samochodem 4-5 godzin 
do Zakładu, lub przez stacyę kolei Austryackich Szczucin i komorę Rataje, skąd 
15 wiorst do Solca. Imformacyi, prospektów udziela gratis Zarząd Soloa, poczta 
Stopnica, gub. Kieleckiej i dr. med, Kelles-Krauz Radom, Lubelska 20, w spra- 


wach nowe 


C. k. Dyrekcya kolei 


L.-gB- V 1918 


gub. Kielecka. 


Siarczano—Słonych. 


znanych ze swej sknteczności w reamatyzmie, artretyzmie, nerwobólach, zołzach, 
chorobach skórnych, przymiocie w jego najcięższych formach i powikłaniach 
wprowadza w roku bieżącym 


Nowy dział leczenia fizykalno-dpetetycznego, 


hydropatya, kąpiele słoneczne, powietrzne w lesie sosnowym (250-morgów) gi- 
mnastyka lecznicza, oddechowa, masaż, elektryzacya, kuchnia jarska dyetyczna. 
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Aug 


$ezon od 20 maja do 20 wrżeśnia. | 
Wód Mineralnych 


8 ciągnień 


a mianowicie: 


i obecnie jeszcze cenna grupa. 


1 los austr, czerw. krzyża . 


kierunkiem naczelnego lekarza zakładu 
rz lecznicy dr. Tarnowskiego w Kosos 
Kelles Krauz. 

kuracya od 60 rs, miesięcznie. Dojazd 


go działu. 471 4 4 


rzystniejszych warunkach prowiz 


państwowych w Krakewie. 


WYCIĄG 


z rozkładu jazdy ważnego od 1 maja 1913. 


Odjazd z Krakowa. 


12:20 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło- 
czysk. Połączenia: do No vego Sącza, Kry- 
nioy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam- 
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna, 
Kopyozyniec, Grzymałowa. 

12-50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia i Berlina. 

3'13 w nocy, p. posp. Nr, 7 do QOzerniowiec. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega, 
Bełzca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Husiatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu. 

355 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 


Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro- | 2:61 po poł. p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po- 


cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi. 
4:20 rano p.osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 


Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado- | 3:00 po poł, p. osob. Nr. 25 do Tacnowa.|555 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó- 
rza przez Suchę. Połączenia: x Gorlic, Or.|6'14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki, 

z5 wieczór. p. osob. Nr. L6 z Podwołoczysk 
Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Ja- 
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryja 
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja- 


wic przez Spytkowice. 
5:20 Az) p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po- 


łączenia: do Wrocławia i Berlina przez |3-25 po poł., p. osob. Nr. 49 do Suchy, Żywca|600 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia, Połą- 


rzebinię. | 
€'40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczu- 
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, 


Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy. 

6:52 rano p. posp. Nr 2 do Wiednia. Pota- 
czenia: do Wrocławia i Berlina przez Trze- 
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi. 

760 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy. 

8'10 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki. 

8-25 rano, p. osob. Nr. 621] do Kocmyrzowa 
i Mogiły. 

8'46 rano, p. posp. Nr. 203 (od 15 V. do 
30 IX. wł) do Podwołoczysk. Połączenia; 
do Sambora, Sianek, Podhajec, Stojanowa, 
Brodów, Kopyczyniec, Kijowa, Odessy. 

89-30 rano, p. osob. Nr. 41 da Nowego Za- 
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
płaszów. Połączenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Żakopanege, Gorlic, Borysławia, Tustano- 
wic, Stanisławowa, Tarnopola. 

9-30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli- 
wie, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Berna, 
Warszawy. 

10:25 rano, p. osob. Nr. 43 (od 15 VI. do 
30 IX. włącz.) do Zakepanego i Rabki. 
Połączenia: do Żywca, Zwardonia. 

10.45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
i Ickan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
(Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł) Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Sokala, 
Chyrowa, Sambora, Stanisławowa, Po- 
tutor, Kopyczyniec, Zbaraża, 


czkach, a we flaszkach o 30 hal drosve u 1-15 po pol., p. Osob. Nr. 33 do Suchy, Oświę= 


ks, Pilotra Krawecz w laaascowcach 
Szepesmegy (Węgry). 


KRAKÓW, 
ul. Dunajewskiego I. 8 


TOWARZYSTWO AKCYJNE W KRAKOWIE 


Generalne zastępstwe wszystkich zjednoczonych fabryk ceramicznych w Austryl poleca: 


Na pamiątkę I. 
== OBRAZKI I INNE DROBIAZGI == 
POLECA: 


Nakładem Spółki kemandytowej właścicieli „Głosu Narodu“, Wydawza i odpowiedzialny redakter lan Matyasik. 


L. 8 G. 


cimia przez Podgórze-Płaszów. Połączenia: 
do Wadowic i Bielska przez Kalwaryę, 


Bełzca, | 6:00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, | g.45 wieczór, p. 


KADEN 


Komunii św..| 
a W 


Przyjazd do Krakowa. 


1:30 po poł. miesz., Nr. 481 do Wieliczki.|13-40 w mocy, p. posp. Nr, 8 z Czerniowiecj IX. 

1'42 po poł., w. osob. Nr. 6213 do Koomy-| Połączenia: od Bnkaresztu, Jass, Iokan Woo ADORO, 
rzowa i Mogiły. 

1-42 po poł., p. osob. Nr. 48 B (od 1 V. do 

30 IX., co niedzielę i święta) do Trzebini. 

1:57 po poł, p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 
do Wrocławia, Berlina, Opawy. 

2:35 po poł, p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po- 
łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu. 

248 po poł, p. osob. Nr. 44 B (od 1 V. do 
30 IX. codziennie) do Trzebini. Połączenia: 
do Gliwic, Wrocła wia, Warszawy. 


wa, Stryja, Sambora, Ohyrowa. 

3:07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomańca, Opawy, Cie-|3:45 po poł. p. posp. 
Szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię, 

330 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk.| Opawy. 

Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa,|*'35 po poł, p. osob. 


Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 

Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa. Spytkowice. 
czenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa,| (Lundenburga). 
Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1V |550 po poł. 
do 30 IX.), Nowego Sącza. 

5:80 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia. 


łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz- 
wadowa. Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa. 
Sambora, Stryja. 


wł) z Tarmowa, 


Połączenia: do Szczucina, Stróż, Jasła, No- 

wego Sącza. (Orłowa od 15 VI. do 301X)| łcwa, Zakopanego. 
(od 15 VI. do 30 IX.) Zakopanego, No 
wego Sącza, Stróż. 

5:40 po pol, p. osob. Nr. 27 do Łańcnta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła. 


nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin. 
6:32 rano, p. posp. Nr. 2 z lckan. Połącze- 
nia: z Konstantynopola przez Konstancyę,| sła, Szoznelna. 
jec, Nowego Zagórza, Chyrowa. 
7:20 rano, p. 080b. Nr. 15 z Oświęcimia. 
Nr. 412 z Wieliczki, 
Nr. 6212 z Kocmyrzowa 


osob. Nr. 16 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina. 

6:56 wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa. 

4-40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki. 


744 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do 
40 IX.) do Karlsbadu. 

7-55 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za- 
górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze 
Płaszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa- 
dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mezó- 
Laborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa. 


1:20 rano, p. osob. 
+36 E 
i Mogiły. 


przez Kalwaryę. 


n 1 


Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Żywe», 
Suchy, z Wadowic przez Kalwaryę i Spyt- 
kowice. 

8-15 rano, p. osob. Nr. 118 (od 1 VI. do 30 


jowa, Odesy, 
Jasła. 


Sącza, Jasła, Stróż, 
5:40 rano, p. posp. Nr. 203 (od 15 V. do 


gi, Ołomuńca. 


(BARTFA.) 


mam 


Fabryka wód miner. sztucz. i spec. leczniczych 


R. Rząca i Chmurski 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone 


Bilińskiej, Giesshiihlerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg „Kissingen, 


tudzież specyalue lecznicze jak: litową, bromową, jedową, żelazistą, kwaśną oraz 
inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w Apte- 
kach i droguaryach. — Cenniki na Żądanie darmo 


| a przez Kal 
Delatyna, Husistyna, Jaworowa, Stojano-|2'20 po poł., Nr. 6 p. posp. ze Lwowa, Połą- 
czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta- 
nisławowa, PRZ Sambora, 

r. 
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 


4:52 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą-|4'52 po poł. p. osob. Nr. 


30 IX. wł.) z Karlsbadu. Połączenia z Pra-|8'23 wlecz., p. posp. Nr. 102 
30 IX. wł.) z Zakopanego i 


KURAGYJNE 


> y tsleton i j z 
czenie automobilowe położone na południowym Taoa PA Ro 


6000 morgowym lasem jodłowym. Wskazane przeciw chorobom 
krewności, blednicy, cierpieniom kr:ani i niestrawności, Kuracye zdrojowe i ką- 
pielowe, kąp'ele z kwasem węglowym. kąpi<le z wyciągiem mu 
stalowe. Zakład wodoleczniczy, Zakład systemu hoteli Dyak i Kónigen Elirs- 
beth. Muzyka wojskowa Nowo zbudowane Kasyno. Prospekty wysyła na żą- 


Karpat, okolone 
kobiecym, niedo- 


mułowym, kąpiele 


686 5 5 


KORZYSTNE SZANSE GRY 
8 głównych wygranych 
4. po K 90.000 1-na K 60.000 1-na K 30.000 i 2 po Frk. 65.000 


oprócz licznych wielkich wygranych aboczuych daje następująca polecenia godna 


Następne RECE już dnia: 


Berno, Wielki plac 23/25 (w łasnym domu.) 
Solidnych, stałych zastępców miejscowych ustanawia się wszędzie na najko- 
Jnych, 


738 4 3 


Zwardonia, Żywca 


Stryja. 
5 z Wiedgia. Po- 


Nr. 414 z Wieliczki 


Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor,|4 45 p. poł, p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia 
Skawiny. Połączenia z 


Wadowic przez 


27 z Brzecławy 


Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX, 
Połączenia (z 
i Krynicy od 15 VI do 30 IX.) Nowego 
Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina. 


Orłowa 


Bukaresztu, Zaleszczyz, Delatyna, Podha-|6'563 wiecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam- 
bora, Nowego Zagórza przez Such 
łączenia: z Ławocznego, Borysławia, Tusta- 
nowlo, Gorlic, Orłowa, Bielska i Wadowic 


a. Po- 


7-J0 wieczór. p. osob. Nr, 6216 z Kocmyrzowa. 
%55 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia przezj? 36 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do 
30 IX.) z Podwołoczysk. Pełączenia z Ki- 
Husiatyna, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 


Kopyczyniec, 


IX. wł.) z Tarnowa. Połączenia: z Nowego|8'10 p. posp. Nr. J z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska. 


pawy, 


od 15 VI. do 
abki. 


8:00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa.lg.44 rano, p. osob. Nr. 18 z Podwołoczysk. Po-|8'50 wiecz., p. osob. Nr. 47 B (od 1 V. do 30 


8-43 wieczór, p. posp. Nr. I do Ickan, Bu- 
karesztu, Konstancyi. „Połączenia: do Chy- 
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem. 


90 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło-|9'05 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy, Połą- 


łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, lwa- 


Brodów, Ickan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, 


IX. w niedzielę i święta) od Trzebini. 

nia Pnstego, Husiatyna, Qzortkowa, Zbaraża, |9'10 wiecz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia. 
Połączenia z Sierszy wodnej. 

Podhajec, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza |924 wieczór. p. posp. Nr, 4 z Podwołoczysk, 
Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymało- 


czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa,| czenia z Warszawy. wa,  Husiatyna, Ozortkowa,  Kopyczy- 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej,19'85 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą- Poi „Brodów, lokan, Rawy ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Brodów, Husiatyna;| czenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, Podhajec,  Sianek, Stryja, Sambora, 


Biels ka, Wrocławia, Berlina, Gliwic, War- 
Wiednia [1120 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki 
11:20 rano, p. miesz. Nr. e 
i ez 11-55 rano, B osob. Nr. 39 z Wiednia. 
14:58 rano, p. osob. Nr. 6214 z Kocmyrzowa 
i Mogiły 
110 p. poł, p. osob. Nr. 114 (od 1 VI. do 
30 IX. co niedzielę, czwartki j święta) 
z Tarnowa. Polączenia;: z Nowego Sącza, 
Szczucina. 
1'24 p. pol, p. osob. Nr. i4 ze Lwowa. Pola- 
czenia z Sambora, Stryja, Ohyrowa, So- 
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze- 


Ozortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki- 
jowa, Odessy. 
10:15 wieczór, p. 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu: 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 

Pragi, Karlsbadu. 

10:35 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 

1056 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 
Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
Ohyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa. 

11.56 w nocy, p. 089b. Nr. 4%, do Nowego 
Sącza. Połączenia: do Oświ 
Zwardonia, Zakopanego, 
Nowego Zagórza, Sambora, Siane 
sławia, Stryja, Stanisławowa. 


Stróż, Szczuolna, 
9:45 wieczór. p. osob, 
Połączenia: 


Połączenia: od Jasł 
Krynicy, Nowege 


Orlow Stróż | wego Sącza, Stróż, Jasla, Szczubina. 
Bory-|2'05 p. poł, p. osob. Nr. 44 z Nowego Są- 
cza. Połączenia z Krynicy (od 1 V. do 30 


| a a E a 
KRAKÓW, 


ul, Dunajewskiego I. 6 


RURY KAMIONKOWE wewnątrz i zewnątrs glazurowane, 
wraz z wszystkiemi częściami fasonowemi, potrzebnemi 
do kanalizacyi w asczególności: spody, wpusty i stu- 
dzienki kanałowe. — POSADZKI KAMIONKOWE i fllsy 
fajansowe na Ściany, — PIECE KAFLOWE deseniowe I 
gładkie w najrozmaitszych kolorach, WAPNO SKALISTE 
z własnych wapienniików w Rząsce koło Krakowa, 
i Glinnej Nawaryi koło Lwowa. 


ter gazowy, 
betonowe, FAR 


Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or- 
łowa, Krynioy, Nowego Sącza, Gorlic, 


Nr. 19 z Wiednia. 


z Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
10:24 wieczór. p, osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 


Roz wadowa, Orłowa 
cza, Stróż, Nowego 


Zagórza, Szczucina, Wieliczki. 
1:05 wieczór. p. osob. 
cza przez Suchę, Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska, 
i Wadowic przez Kalwaryę. 

zia, (Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł.) No-j11'3B w nocy, p. posp. Nr. 9 z Wie dnia 
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Op awy 
Wrocławia i Berlina przez Trzebinię, Mo 
skwy, Petersburga, Warszawy. 


Nr. 46 z Nowego Sg- 


kazimierz Zajączkowski 


Drukarnia „Głosu Narodu” w Krakowie, ul. ów. Tomasza L 30, pod zarządem J.R Dohrzań: klege, 


Nr. 134 


ZAKŁAD 
ARTYST.-KAMIENIARAR] 


AŚ BRAC! 
g pol Ę FL] 
TREMBESKIGG 
3 w Krakowie 
2 Rakowiecka i. 7 
(dom własny) Telefon 452 
© Podejmuje się wykonywze 
© nia w szelkich robót w za- 
"A kres ten wchodzących, 
rzy + wszczególności GRJ BO. 
: "WCOW i POMNIKOW, 
tak w młejstu jak f na prowiacył, Po 
leca wielki wybór gotowych pomników 
s piaskowca marmuru I granitu 


LOKAL 


parterowy składający się 4-ech ubikacyi 
urządzonych, nyży, 3 piwnie dużych, portalu 
frontowego odpowiadającego na skład wina 
lat handel spożywczy i t. p. 
od 1-go lipca 1913 roku do wynajęcia 
przy ul Brackiej. L, ll. 

Wiadomość w handlu E. Smidowicz Kraków, 

Linia A.—B, 291 3 2 


Mieszkanie 


wWilla 1912 Dębniki, ul. Tyniecka L. 50. 
naprzeciw klasztoru P.P. Norbertanek w pię- 
knem położeniu, suche, parter wysoki. Skła- 
dające się 4 pokoi, przedpokoju, kuchni, 
nyży, łazienki spiżarki, pralni, piwnicy, 
strychu, balkonu, ogródka zaraz do wy- 
najęcia. — Wiadomość w handlu E. Smi- 
dowicza Kraków. Linia A.—B, 793 32 


L, 72488/1913 


OGLOSZENIE. LETICII 


Celem oddania w przedsiębiorstwo 
wykonania robót: n$ 

a) ziemnych i murarskich, 

b) kamieniarskich, 

c) ciesielskich, 

d) dekarskich, 

e) blacharskich, ił 

f) dostawę ankier, w 

g) 5 trawersów I: 
przy budowie szkoły przemysłowej 
żeńskiej, rozpisuje Magistrat miasta 
Krakowa licytacyę ofertową. 

Oferty składać można na wszystkie 
roboty razem, lub na każdą robotę 
z osobna. 

Do oferty dołączyć należy kwit 
depozytowy ze złożonego w Kasie 
miejskiej wadyum w wysokości 2!/4/2%/0 
sumy ofertowej. 

Plany szczegółowe, jakoteż wa- 
runki ogólne i szczegółowe przeglą- 
dać można w Budownictwie miejskiem 
Oddział A., drzwi Nr.6, HI. p. w go- 
dzinach urzędowych, od Ik do 2 -go- 
dziny w południe. W temże biurze 
otrzymać można formularze”ofertowe 
i tamnależy składać oferty do dnia 
30 czerwca 1913 r. do godziny 12 
w południe, poczem nastąp: otwarcie 
ofert w sali posiedzeń Magistratu. 


zł 


Nowy dom murowany 


w Niepołomicach 
w pobliżu Kościoła i rynku, w śliczaem po- 
łożeniu z oparkanionym ogrodem, 4 pokoja, 
kuchnia, przedpokój, weranda, * dwie ko- 
mórki murowane, piwnica do sprzedania 
z powodu wyjazdu. Cena 10.000 kor, długu 
w tem 2.000 kor. Wiadomość w Administr. 
„Głosu Narodu“. } 76332 


Wdowa z dziećmi 


chora na oczy, bez żadnych środków do ży» 

cia, prosi o jakąkolwiek pomoc. 
Łaskawe datki przyjmuje administracya 
„Głosu Narodu. 683 © 


Wdowa lat średnich 


przyjmie zarząd domu chętnie na plebanii, 
opiekę panienek, starszej osoby lub inne 
odpowiednie zajęcie 41338 


„Zofia“ Poste-rest. Kraków. 


Staruszka 69 letnia 


bez jakiejkolwiek opieki i środków do Życia 
prosi o wsparcie 

Łaskawe datki przyjmuje Administracya 

„GŁOSU NARODU* 123 0 


MEOSERDZIO CZYTELNIKÓW 


poleca się dwle rodziny, których nędzal ka- 
lectwo ojców stwierdzone przez męskie 
Tow. św. Wincentego a Paulo w Krakowię. 
Łaskawe datki przyjmuje Administracya 
„Głosu Narodu“, 213 0 


82-letnia staruszka 


wdowa po weteranie z r. 1863, utrzymująca 
syna I córkę nieuleczalnie oborych, prosi o 
wsparcie. Łaskawe datki przyjmuje Admint- 
stracya „Głosu Naroda“ pod numerem 235 


f r J "E ái - - n 


GIPS MURARSKI z własnej fabryki, w Glinnej Nawaryi 
ZAPRAWĘ FASADOWĄ „Terrabona" £ własnej fabryki w 
Krzeszowicach, CEMENT PORT 

drapliczne murarskie i fasadowe, papę  dacł ową, 
karbolineum, dachówki i wszelkie wyroby 
BY CHEMICZNE i wiomne = własnej 
fabryki farb 


CEEE UNE Z NK Cm" E m" odma 


ZKI, wapno hy- 


w Krzeszowicach 


Magazyn dewocyonałów 


Kraków, pl. Maryacki 8" 


Obrazy oprawne na raty, 


